
PR 

ł 
~ 
PISMO 

ROK IV 

Pro 
POLSKIEJ PARTII 

ŁóDZ, SOBOTA 14 LUTEGO 1948 ROKU Nr 44 (966} 

Po masowych aresztowaniach obywateli radziec- Operetka brytyjska w Burmfi 
kich i jugosłowiańskich-rozpoczęły się. we Fran~ji IJ' 
:Protest · masowe aresztowama Polakow ~ 
RZ ą d U =:=:-=::-;r:;cryn kh za· 1 szykany władz francuskich dotknęły m. in To- (~ 

trzymania. warzystwo Przyjaźni Francusko-Polskiej, które 
Nas.tępnie zostali aresztowan~: członek Zw. powstało P?dczas okupa~j1 ~itlerowsk!ej ja~o 

Inwalldow Polskich we Francji - Sadow~ki, wyraz wspołpracy Polakow l Francuzow zie-. p, o I s k 1· e g o oraz harcmistrz ZHP - Ciapa. dnoc.zonych w wake przeciwko Niemcom. 

.
• Agenci poli cji francuskiej przeprowadzili Członkami honorowymi Towarzystwa są m'. in. 

równi eż rewizję w lokalu Towarzystwa Przy- rektor honorowy Uniwersytetu Paryskiego 

WARSZAWA (PAP) - Minis­
ter Spraw Zagranicznych Zyg­
munt Modzelewski przyjął w 
dniu 13 lutego ambasadora 
Francji w Vlarszawie- p. Jean 
Baelen, na ręce którego złożył 
protest J'rzeciwko szykanom 
władz francuskich stosowanym 
wobec organizacJt i obywateli 

jaźni Polsko-Francuskiej. Maurin, prof. College ~e France Vazon i czło 
Postępowanie władz francuskich, które prze nek ruchu chrześciiańsko·demokratycznego -

prowadz iły aresztowania wsród znanych ze Sanqnier. Przewodniczącym Zarządu jest obe­
swe.1 ch lubnej dz i ałalności społecznej wetera cnle profeS-Or Joli.ot Curie, a w skład Zarządu 
nów ruchu oporu we Francji, wywołało w ko wchodzą ~bitni prz·edstaiwidele francuskiego 
lach .e~ig~a c ji polskiej we Francji . obuz:zen.ie I św ·ata P°'l1tycznego, społecmego i kultura.l­
i zdz1w1eme. W kołach tych podkresla się, ze nego

0 

I Oburzenie opinii francuskiej 
I PARYŻ PAP. - Dziennltt. „l'Ordre" zwra~a I budzą on? niepokój_ . , polskich we Francji. 
uwagę na szykany, jakie władze francuskie Czy świadczą one o tym, ze pr<>?ag-anda k-se 

•------------------• stosują ostatnio wobec cudzoziemców. notobit di>tarła do 111paratu admtn1l1tra.cyjnego. 
PARYŻ PAP. _ w ciągu ostatnich tygodni „Od pewnego czarn - pisze ,.J'Ordre" sy- Francja cieszyła się opinią kraju gościnnego. 

g.nalizuj ą nam fa~ ty, które - gdyby się nadal Czy miałaby stracić swe dobre . imię? Byłoby 
tanotowano szereg faktów, świadr:zących powtarzały - mogłyby wzbudzJć głębokie to niepowetowaną szkodą dla narodu francu· 
•·•%}'kanach, Ja'i.le Wlć-dze tran „„Jde sto uj~ xaniepokoj~nie. Chodzi nam o . stosunek fran- skieqo"'. 
wl'>be<: Polaków 1 orga.ulzacJi polsk"11. we Fran rus kle n wladz pail ~nvowych 41 0 cl!dzoi;rm- „Frttnc Tirt>~· r" , omawia~ąc i.zykany władz 
cJI. • ców. \Vydaje si~. że mnożą s'>ę aregzlowania francuskich wobec cudzoziemców pisze m. in.: 

W llst9padz!e ub. roku UeS<(i t•W<ITl 1 7iostli.ł l wysiedlenia po_ największej części bez nale- „Francja, kraj azylu, ale dla kogo? Vviado-
w Metzu -znany działacz Rady N<l.rodow.ej Po- tyt.ego p<tSLanowania. obowiązujących przepl- mo w jakich okolicznoścjach zostali areszto­
lak:ów we Francji i b. uczestnik ruchu oporu sów prawa''. wani a na'.itępnie wysiedleni obywatele ra- Pn:ed dW1lma tygodruamł w Ra:ngOOilllłl · ode­
- Janczak. Należy zazMciyć. że pol"cja tran Dziennik przypomina, wysiedlenia obywateli dz.iec-cy. Po nieb przyszła kolej · na Jugosło· gran() jedną z najnowszych „opecetek brytyJ• 
~$\.a męcała sł~ nad Ja!llczakłem, bijąc ~~ ,P0 radzieckich, rozwiązanie stowarzyszenia ,,Wo! wian, których stowarzyszenie zostało rozwią- skich" - na Dalek'm Ws·chodzJe. Wi:elkorząd 
pi.ętach. Następnie :wstał Jancz.ak przewiez'.v~ l ne Włochy", aresztowania Vietnamczyków po zane. Przed kilku dniami zabrano się d? Wło- ca brytyjski w Burmie - _sl:r Huber<t Rance od· 
ny_ do ~astatt_ we franrnskiej stref.ie okl1p~cy1 i czy m donosi: „jeszcze ieden wy;:iadek: }>{)lacy chów .. Czy to wszystko? Następna kolejka ob- dał „władzę" w ręce marionetkowego premie• 
neJ, gdzie umieszczono go w ?bozi~. Dopiero .tostali aresztowani w Me<t.z. Nie wiadomo co jęła Polaków i \Vęgrów. Równocześnie otw~e- ra Thaldn Nu (na u. do lewej stronie). 
P?. .długo.trwałych poszukiwaniach 1 tnlerwen- im się zarzuca. Nie wolno im komunikować ra s!ę szeroko grani:cę dla rozmaitych zbte- Tego samego dnia do Rangoonu wkToczyło 
CJI polskich. władz konsularnych Z?stał J11.n- się z rodzinami, ani wvbrai: obrońców, Nie za gów faszystowskich. I k'llka nowych pułków sx.Troc<klch. „Hlghlande­
czak z~ol~wnv. 

6 
Przy wypus.1ci:enm. go na wiadomiouo nawet wła.dz polskich we Francji. Czy jest to ksenofobia? Nie. Jest to raczej rów" - dla „podtrzymania", władzy nowego 

wolno~c me zwr cono In~ dok~m"ntow. mia 'Nypadki takie nie są odosobnione i dlatego frankofobia, . rządu burmańskiego. 
W srodę 11 lutego poi cJa francuska do~ „I I ii 1·111 1111·11111111.1111 111•11°1,1.111 •l·l·l:111111 .111M 111°1,M11111111H"I l"l•l'f'l •l'l·l"l l' lil 'l'l l . 1 1 ' 1 :1.11 ·.1 111mi11 11 1 ;i 1 11"1 1:1fi 1 :111.r·JIHll'lllrd1~1 11 1 1:t:'r.1 11111111 11111 1 1 11 11 1 1 :; 1 :· 1 1:m1111~ 11 1 11 1Y 1 .. 111li'l!IM 11:1. 11 1r'l"I D~m1•· 1111: ·1mm 

ła dalszych aresztowań wśród ftt>lskich działa-

czy SIM>łecznych i byłych uczestników ruchu U. · t e k e e e d e 
i!E~~~~:~\~~:E~~r1~i:e:;J~~~:~:A~2i: or ze n 1 e om 1s11 gosp o arc ze I 
lcpw ruchu opmu we Francji Blacha, ·.vspó!prd d • k• • t f • k •• N• • 
cownik dziennika „Gazela l'Olska" Stanowski ""T ra z1ec 1e1 s 1•e Ie o upac11 1em1ec 

·t many działacz sp<>łeczny Badura. Policja ~ , . , . 
ll'llll•11111111 1t 1 !i 1 11 111~111 11111 ~ 1 1m·t 111•11.1.:111 11111111111111i111111:i11.i:1: 1 .rn ·.11 11 1 1 1 ~1-1 ·~ ' ""~ ?.'SR L<N ? AP. - Prasa berlmska ogłosiła • . . l komunik.at 12:awfor-ają:y roz.p<uządzenie mar-H ap1eta sytuac1a w Pa~estyn e szalka Sokofowskiego. o reorgani~acji żyda 

'ł gospodarczego w strefie wschodniej N emiec, 
JEROZOLIMA PAP. - !'o 7 •vielk;..::h wy- Reorganizacja, jak głosi komunikat, ma na 

bu0hach, które nastąpiły w dągu ub:a1tej no~ I celu pobudzenie niemieckich orga~1izacJi de­
cy w Jerozołimie, roZipoczęła isię na-i?Wf<"ŁaJ mokratycznych d-0 czynneg°' wspołudzialu w 
gwałtowna strzelanina w mieście. We.dmg dbudowie i roz~oju. gospodarki pokojo~eJ_. 
pierwszych don:esień, wy,;;adzono w piiwie- Do tego c~lu, .Komeczne 1es.~ uty.ror.zeni~ .1 do 
t 7 _, . l d . . , • kładne okresleme kompetenc1i n1em1eck1e1 ko rze uomow w po u mowym reiomc m.a•l>t·a. . . d . 

. h 1 J- . „ ·•~ . m1sj1 gaspo arczeJ. 
Przebywa.1ący _ w . ote~u " os~rne . ,„„enni- Komisja gospodarcza będz·łe się składała 

karze za,grll!nicw1, głownte brylyJ6CY L ame :y- z przewcxlna:Ą.cego, dwóch jego zastępców, 
ka.iiscy, zo•sitali telefonicrnle os.tr.zeżeni w dn. członków komisji, przed.stawidela niemieckich 
13 lutego, a1by opuścili hotel .przed godz:ną 21. związków zawodowych, dwóch przedstawicie· 
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tl Sil!lllopomo-cy Chropsklej, przedstawicieli I Rozoorządzenie podpisali: ma.T"Szałek Soko· 
prowincji strefy Tad:i:iecldel, ora:r. przewodni- łiows'411. ii ezef sztabu ·- radzieckiej administra 
czących niemieckich zarządów centralnych cji woJskowej ·w Niemczech, generał Lukia-
ws-i:ystkich gałęzi życ'a gospodllł'C'l.ego. cenko 

Komisja gospodarcza będzie kontrolowała •• .„ •• •• • •• •••• ••• ••• •••• ••••• 
rozwój produkcji przemv•łowej w radzieckiej Ofensywa Markos

3 
trwa strefie okupacyjnej. oraz koordynowała dzia-

łalnosć niemieckich organów centralnych dla RZYM PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji 
poszczególnych gałę'Z'l produkcji. 

Komisja gospodarcza będzie odpowiedzialna donoisi, że O•fensywa armii demo!kratycznej 
za terminowe wypełnienie wszystk'ich z-0bowią trwa w caJym kraju. 
zaii, wynikających z d!Mltaw repara.cyjnych. W Rumelii. w środkowej Macedonii, woj­
Komisja wyłoni biuro wykonawcze, które bę- sika geai. Mariko5a Z'IDU6iły oddziały rządowe 
dzie działało zgodnie z dyrektywami wydany do wycofania się z rejonów Ka1tavotra, s :cte· 
mi przez przewodniczącego komisji i jego za· ra, Pauli i Janina. Nieprzyjaciel pozost !lWił 
stępców. wiel'll zaibitych i l!lannych. 

RO'llporządzenie o reorgMiii:acji życia gospo- . . . . 
da1·czego w strefie radzieckiej stwierdza, że . Wśrod maite.~1alu woiennego,_ ktory ?o~t?ł 
działalność k11mlsji będzie kontrolowana 

1 
s i ę w .ręce armn demokratyczne], Zl!laJdu 1ą się 

pnez radziecką admlnistTację wojskową w dwie stacje nada:Wcze. W · Segiple i Tes.sn lii 
Niemczech. a1Łaik.owa•no nadaJ pozyc je inieprzyjaci ~ .sk: e . 

I Diabeł UJ ornacie 

'Marshall zachwala swói plan 
opornym członkom Kongresu USA · 

NOWY JORK PAP. - Sekretarz stanu Mar usiłował przekonać swych słuchaczy, że tłd· 
shall _wygłosił przemówienie, w którym doma· 1 ministracja Trumana jest. najlepszym apara­
gał si~ w sposób dramaty<:my i patetyczny tern rządowym, jaki znają dzieje Stanów Zje-

1 szybkiej aprobaty swego planu. Mówca pod- "dnoczonych. Poprzednie rządy amerykańskie 
I kTeśl1:ł, że zwłoka w uchwaleniu planu może wciągnęły Stany Zjednoczone dwukrotnie w 
· ()balić o.becną politykę zagraniczną Stanów l wojnę światową, a. obecny rząd - oświadczył 

Zjednoczonych. Marshall, znając pokojowe nastroje narodu 
Sekretarz stanu nie ukrywał zan!epokoje- amerykańskiego - pr<>wadzi politykę, która 

n!a, wywołanego powolnym tempem obra<I stanowić będzie podstawę pokoju. 

Sliuch4cze Ludowe•! Akaaeinil Wojskowej w Charbinie - podczas wykładu z dzledrliny 
wocz.esnej balistyki, 

Kongresu w sprawie planu „Odbudowy Euro· Sekretarz stanu Marshall udzielił równocze 
py' Mówca następnie apelował do obywateli śnie pełnej aprobaty polityce Bevina, dając do 

no- Stanów Zjednoczonych, aby okazali poparcie zrozumienia, :i:e mąd ameryikański patronuje 
! dla obecnego rządu amerykańskiego. Marshall planow' utworzenia „Unii Zachodniej~ 



GLOS ROBO fNICZ'\' Nr U 

owy· poseł Danii w elwederze Walki w Chinach 
MOSKWA PAP -Według tnform11cii z Pe­

kinu, chińska armia ludowa rc>rpoc:r~a 11tak 
na miasto Anszan, znane centrum pnP.mv&ł.o­
we na południe od Mukdenu. W Mukdeni~ 
slychać wyraźnie odgło~y kanonady, 

wr-=czył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 
WARSZAWA PAP. - W dniu 12 bm. no- \vierZQnej mi priez Jego Królewską Mość mi- Bałtykiem zbliży/o nas obecnie jeszcze bar-

wo-mianowany posel nadzwyczajny i minister sji o iągn,1ć cel zamierzony. cizie; morze. Ponadto wojska ludowe rozpoczęłv równ.let 
działania zaczepne przeciwko mia.;tu Tienhin 
wielkiemu centrum przemysłowemu prówlncji 
Hopej, 

pełnomocny Danii w Warszawie p. Johann W)'rd.i.dm ndclzieję, że zarówno Wc1.sza Dziękując za przekazane dla mnie i dla 
Wilhel.m. Heinrich Ei-ok.hoff przybył do Bel- Eksct•lencia: jc1.k i uą.d Rzeczy1poopoilitej u- nModu p0<lskiego przez Jego Królewsiką Mość 
wederu w towa.rzystwie dyrnk-tora protok.ólu dzielą mi pełnego poparcia w czasie pełnie- rząd i 11aród duński wyr.azy przyjaźni, chcę 
rlyplomatycz:nego Adama Oubrvnow.ja,a i ni.:i mojej misji". Zd:pE>w11ić Pa.na, Panie Ministrze, w imieniu 
<"7 lonków p05elstwa celem :zilO!ie,nCa. listów u- Prezydent Rze-czypos.politej, przyjąwszy li- narodu polskiego o również szczerych ucw- Konszachty USA z dyktatorami wierzytelniających Prezydentowi Riec:zypOiii- &ty uwiE>rzyte.Juiające, od.powie<lział: ciach, ja·kie żywimy dla Jego ojczymy. 
poilitej„ Na dziedz,ińcu belewedel1Slk:im kom· ,,Panie Mi1nis·trze, rad jestem przyjmując życząc Pa.nu jak najlepszych wy.ni:ków w LONDYN PAP. - Jak podaje i Lizibonr 
pan'l.i~ pie<"h<>ly oddala honory woctskowe, a otl pa.i1a lis.ty uwie.rzytelniające, którymi Jego dążeniu do dalszego zacieśnienia wspólpracy agencja Reutera, przybył tam z o.ficj111lną Wi· 
dowodca kOill.pani złożył posłowi rapol!t. Królews•ka Mość Fryderyk II, król Danii, a- w dliedzinie kulturalnej i goopodarczej, pr-0- zytą za-s.tępca 6Zefa &~tabu loitnl<:łw11 "mary~ 

W uroczy&tości zlocżenia Hs·tów uwierzy.tel kredytuje pana w c.hnraikterze posła nadzwy- szę wierzyc, ze za1równo ja osobiście, jaik i kań kiego - generał Va•ndenberg. Pne\)r1'• 
niającvch w sali Pompejańskiej uetzesfoiczyli czajnego i ministra pełnomD<:nego przy mojej Rząd Rzeczypospolitej udzie•li.my Mu 'PO.par- wadził on długą rozmowę z premierem Sft!\1'.· 
minister &pra•w regranicznyc.h Zygmunt Mo- osobie. Milo mi usłyszeć zapewnienie o uczu- cia przy pełnieniu Jego w~okiej misji". zarem. 
clzelews.ki, minister pełno.mocny Józef Olszew ciach serdec2'1lej przyjaź.ni, Jączącej naisze kra Po przedstawieniu przez posla Tadcy po· Przed trzema tygodniami bawił w Po·rłAJ· 
ski, szef ka.ncela.rii cywHnej, Gile( gahi.netu j~. Dotknęły na-s w.spólne cierpienia, zada.ne sel&lwa p. Jorgensena, Prezydent Rzeczypos- galii szef lotnictwa USA w Ell'l'opie - g"'1L 
woj kowego oraz <lyrekro.t gabinetu Prezy- na ro.dom ;ria,;zym iprzez fuiUerowakiego Olku-1 po litej zatrzyma! P?8'la na prywatnym ?oslu-

1 
L~ May. Krążą pogl<>Sk~, że <>bie wizyty .wiążll 

dent11 R. P. panta. chaniu, podcza-s ktorego był obecny m1n;ster stę ze &prawą uzyskania przez Stainy Ziedno--
\Vr~zając listy, poseł wygłosił prze-mó- Przez rozszerzenie polskiego wybrzeża nad spraw zagranicznych Zygmunt Modzelewski. czone baz lotniczych w Po·rtuga!lii. 

;d~'~:~~~~;~~~n;~:;:l~ _P_o_m __ o_c __ d_l_a __ g_e_n ___ F_r_a_n __ c_o_=-z~d-rl_d_ą __ d_e_m--o--k-r8_c_11 
me mnie przy 0t1'Jb1e Wasze i EkscelenC}l w I 8 
<iha.rakterze posła nadzwyczajnego i mini- · • • · 
sfr~ Pl!.łłlO~o~n~o. Jego Królewska .r-fa~ć po Dolores lbarruri o otwarciu granicy hiszpańsko-francuskiej 
lec1ł m1 w 1m1e.um swoim wł&Snym, Jaik i rzą-
du duńskiego być wyrazicielem uczuć naj­
wy'hszego poważ,a;nia dla \Vaszej Ek'>celencji 
j..ol\c również :przek.azać od siebie na}s-?JCzersze 
iv<:zPnia :pomy~lno-ści i da·lszego rozwoju dln 
na•roou po·liikiego. Jego Królewska Mo-ść, rząd 
<'r(lz naroo duński przywiązują G<!:Czególną Wa 
gę do utrzymania dobrych -s-tosun.'ków, łączą­
cy.OO oddawna Da-nię z Po.lską. 

Ze swej strony, świadomy szczerej radości 
:i: jakll ojczvzina mora powita da·IJSze za.cieś.nie­
nie więrow kulLuralnych i gos.po.darczyoh po­
między obu naszymi kraja.mi, dołożę z serca 
~zelldch i;tarań, by .porzy wv·konywaiuiu po­
•••••• •--••••-----••„ .... „ ... 

W kilku wierszach 
Aqenrj11 Ta!ls donosi z Ankary, te według 
Wid.dóm~ci tamtejszej pra5y, s7ef amerykań­
itkt~i mi~ ii w Turcji oświadczył, iż tlość 
przerl~t11wicl„ll tt>j mi;ji wzro~nie w najblż· 
szym cza~ie do 260 osób. 

*ił* lh~ mski k<tre;pondent ,,Prawdy" clonosi, :i:e 
rn wpłynięciu do portu triesteń~kiego krążo· 
wnik.._ Mmerylcańskiego „Providence" przybę­
rf~ t11m wkrótcf' i inne jt>dnostkl flotv amery­
kM\•ld"J· mające na pokładzie piochotę mor­
sk.a. RownoCTeśnie Amerykanie budują na 
wolnym obszarze Tries;tu n0we lot::nsk.a.. 

*t.t* 'V Rruksrli oclbvlo się posiedzenie Central­
neqn Komitetu belgijskiej partii 1'omunlslycz 
nej, \V pr1yjętf'j na posiedzeniu rt>zolucji po 
tępiono ostro pr9by utworzenia ,,bloku 7.acho 
dniego", podkreślając, że W7.maqa on niebez· 
pieczeństwo wojny oraz zmus?a Bełqię do 
sprzecznej z jej żywotnymi interesami po­
lityki, 

Rezolucja zaznacza równlet., ~e Belgii grozi 
kryzys gospodarczy oraz zwraca llwagę na 
fakt wzrostu kosztów utrzymania o 20 proc. 

*llf lll-
Frttncuska pa;rlia konrnnlslyc:r:oa opubliko­

wała memorandum, w którym stwierdza, że 
rząd ponosi V.'Ylączną odpowiedzialność za 
ostalnl wzrost cen. 

Memorandum potępia równocześnie otwar­
ci"' granicy francusko-hiszpańskiej oraz uka· 
zanie się w życiu publicznym znanych zwo­
lenników rządu Vichy. 

*;,~* 
W lutvm odbędzie się 20-ty Kongres partii 

komuni~tycznej Wielk'ej Brytanii, Spodzie­
wany jest zjazd okolo tysiąca delegatów ze 
w~zystkich stron !<raju - oraz s1eregu dele­
gacji zagranicznych, 

PARY?. (PAP). W dzienniku „Humanite" 
ukazał się artykuł sekretarki hiszpańskiej 
par1.ii kom•mislycznej, Dolores ILarruri, po­
święcony otwarciu granicy francusko-hisz­
pańskiej. 

La Passionaria ostro krytykuje posunięcie 

rządu francusk;ego uwazaJącego otwarcie 
granicy francusko-hiszpańskiej za drogę do 
ro7.wiązan'.'1. trudności wewnę1.rznycb l~rancji. 

„Decyzja. ta - stwierdla Ibarruri - wzma­
u1ia pozycję reżimu Franco, za.wziętego wroga 
demokracji francuskiej, i to w momencie, gdy 
~tnac,ja Franco jest nadzwyczajnie nadwątlo 
na., gdy prowadzi się wewnątrz kraju i zgra.ni­
cą pertraktacje w l'du usunięcia frankistów 
od władzy". 

La Passionaria przypomina stanowisko, za­
jE;te prztz hiszpańską partię komunistyczną 

Panika , na giełdach USA. 

wobec reżimu madryckiego i stwierd1.a, ~e 
komuniści hiszpaMcy stale i kon~ekwenŁn1"' 
domagają się zjednoczenia wszy~tkicn ' i;it !l.I'l· 
tyfaszys1.owskich w walce o przri;pi~zenie 
upadku rzr,dów frankistowskich. 

„My, ko.::auniści - pisze La Pas~ionaria -
walczymy o demokrację i pragniemy, a.by na­
ród nasz mógł wypitwiedzieć się w SPO\!!Ób 
wolny i zgodny z zasadami demokratyc-•. m;vml. 
Plebiscyt taki nie będzie mógł odbyć się pod 
r7ądami frankistów, lub mom;.rchlstów, & Je­
dynie pod rządami koalicyjnymi, repre:zentu­
ja,cymi wzzystldf' stronnictwa, z wyjątkiem 
dwóch prz:vtoczo-nych wytej oho7:ów". NOW'{ JORK (PAP). Pumimo interwencji I poniedz:iałek wzrosła na 1400 1.ys. we wtorek. 

rządu zniżka cen na amerykańskich giełdach Akcje które dotychczas opierały się zniżce, 
1.owarowych nie została powstrzymana. spadły obecnie przeciętnie <Jd jednego do li b 

Nastrój zniżkowy giełd towarowych udzie- czlerech punktów. ---: I u n a 
!ił się pieniężnym. Miliony akcji i obligacji Prasa amerykański!. wykazuje duże zanle- ·~- ~ I ,,._J _ _ J _: 
zostały rzucone na rynek tak że ilość tran- pokojenie zniźką. Daje się wyraźnie odczu- «·•-••;1ui:WMiil'#ł!*• ~ 
zakcji na giełdzie nowojorskiej z 150 tys. w wać obawa przed kryzysem. I ·420!lł·i·t:i•t.www •-f1111Uf.i3bttt-W'!!5-,.,,.·::0:!l.-=t..-ea.s:n 

OP Tr·zeci dzień • 1· NSZ procesu 
z brygady świętokrzyskiei na służbie amerykańskiei w B•zonil 

WARSZAWA PAP. - W trzecim dniu roz· w .Monachium, zdaniem oskarżonego stamtąd I Od tego. ~2aSll N,SZ w itraju zo!;t.ało no<lpo· 
prawy ·pnzeciw członkom organizaqi OP i NSZ te· •nformacfe czerpał. rządkowane AndPrsowJ. Bryqarla ~wietokrzy# 
główny oskMi:ony· Kasrnica odpowiadał w dal- KomPndant głów.nv !:;lSZ - Broolewsld, któ- \ska 7;aś prz'e-;zla na służbę ':"'artowniczą ame­
S1Zym ciągu na pytania oskarżydl"li. 7 em a je rv był 1cdnot1e.'01e członkiem OP we wrze· ryk ans ką, 
on. ż~ .c.:ąon~ow!e Of' W,1wr1.kowicz, Ilal.:o, śniu 1945 r, 1bit'9l za granicę i pr~ebywal ja- Zapytany o osobę Kamińskiego oskarżony 
Wic'l i Marcinkowski utn:yuiywali 1.onl.ildy ki4 C'f."~ w brygiid1.ic śwlętokrzys'kiej, poczem oświadcza, że Kamiński, który· również był 
z 7.:i~Jraukv :i: 1orueml,;1ntem głównym NSZ wyjech11l do Andersa do Włoch. Prowadził czło'.1K.iem OP, polecił mu użycie całej organi. 
Brouiewskim, p1 zesylctli x NiemiF-c wid.lu- 1 OP dl 1 · ł muśd dla Bronif"Wikit·go, które otrzymywał on }>erlraktacje z AtHlersE>m, slarając się uzy zac 1 

••• a ce ow wywiad~. ~asz11ka wysła 
k . ś 1 !llcać od ulego p<>m-0c na ko11lynu-0wanie dzla- KilDli insk1ek~u 3 albo 4 mies1ęcrne ra:poł'ty i o~ a1zony, s11mi za z kolei otrzymywa i •a· • szp egows ie 1 organizacyjne, Wawrzkowic:i 

porty od K:ismky, informacje, które otrLymy- l.ilnosct NSZ. Pertrakld.cje te uwieńczone zo- miał przesyłać co miesiąc po lOOO dolarów 
wał Kasznlca, dotyczyły „trzeciej wujny", staly powodzeniem i Broniewski uzyskał od dla OP, przesłał w ten sposób 7 tys, dolarów. 
Wiadomości tego rodzaju przesyła! Kasrnicy I Andersa zapewnienie, że NSZ otrzyma powa-
Iłakowtcz, który pełniąc f!mkcję oficera łącz- żne sumy pieniężne oraz wsze-chstronną po- ~ro.~urator I>orusza również sprawę ,,dzialal 
nikowego NSZ przy jednostce amerykańskiej moc. no::>ct zagranicznej znanego działacza NSZ· 

ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-ciu PARTYJ 

»O TRWAŁY POKOJ N 
O DEMOKRACJĘ LUDOWĄ« r 
w języku rosyjskim l fran<mskhn - juz llo nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od· 
działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" i w Oddziałach „CZYTEL­
NIKA". Skład główny w Warszawie w Wydz;ia.le Kolportażu RSW „Prasa" przy ul. 

Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b 

towsk!ego Tollebena. Kasznica wyjaśnia, iż 
Totleben, który prowadził działalność dla OP 
na terenie Niemiec, prowadził równiei pil-1'· 
traklacje z podziemiem niemieckim. 
Przedstawiając sądowi przebieg zebrania OP 

które miało miejsce w styczniu 1946 r w Za.­
kopanem, Kasznica wyjaśnia, że ustali! wów­
czas z Kamińskim wytyczne działalno~ci ()f. 
ganizacyjnej, która winna 1.ść J>rzede ws1.ysł· 
kim po linii wywiadu. Odpowied7lalność u 
pracę wywiadowcza, przejął osk. Kullnica. 

Na tym sąd przerwał rozprawę do dnia na• 
stępnego. 

itbNID- $OŁOWl~W~- ---~~ 'W wyciąg11~1ł, zreszJą ja bym chyba sam - Czy ty wiesz, - od.ipowied.ział ko­
\\ vrl-rnąl - ciąirnął <la lej skrzeczący;in wal i zmie·rzyl Chodż.ę Nasredina od zło 

o{JJlf~~~ 

Chodża Na.sircdh1 przykucnął i z::kząt. Torba! Gd'Zie rnofa torba! - .ięknął 

g!o-;em. ·wy <lo stóp nit:;d-0brym Spojrzeniem 
Ody 1116wił, pięść Jego z poiw'O<l•a osła· czy wjesz kogo uratował-eś ,,r osta t::foj 

bi...:Pia. a 1110.że też z i1n.ne·go P'Qwodu - sekmnd·zie, po której n~ktby go foi n;e 
st{JPLiO\\'O się rorzwierafa i pie·niądze z wyraitował? I czy wiesz,, He łez llOIPłY· 
c1cltyrn brzęild.eim p0tprzez pa.lee, spływa- I nie też z Dowodu tego 'POSJtępku i ille 
ły z powrotem do torby, ·wreszcie w rę dzi s-t-rad swo,je domy, P'ofa i wi'rll11ice i 
ce pozos.tata jed'na moneta - .Pół tam~a pójd·zie na rynek niewoiJ:ników - :.1 pot~ 
kt61ą z westchnie.niem wyciągnął i podał w karrdana-ch po wie·fkie-j Chiwińsk!e' Dro 
Chodzy Nasre<linowi. dze? 

- Oto masz pieniadze. Idź na rynE·'k i ChoMa Na r-edin spoj•rz.ał na ni-ego ze 
kup sobie miiSkę pilawu! zd·z.iwieniem. 

- To nie sfa.rczy na miskę pilawu! _ ·- Ni-e rozumiem ciebie, kowafo! Czy 
powiedział Chodża Nasredin. ro g-0dne jest Clz:łowieka i muiz1ułm:H1kia 

- Nie mko<lz.i. 
law bez mięs.a! 

p.rz.ejść obok tonącego i nie wycią~ną.ć 
nie szkodzi! Weź Pi- mu p·()łtTiocned dfo111i?! 

cien1lił\Yi·e czekać, obse1rn·1ijąc pęcherzy- i r.ie usno.koH się, zanim nie namacał na 
ki. które pod-nni;iły si~ z <lina i phnn~ły boki, torby. Kiedy zaś otrząsnął z sienk 
do br·zegu pod lekkimi podmuchami wia- wocl-oroRty i połą chafatu WJtairł brnd z 
tru. Wreszcie coś ciemnego z.aczęło pa- twarzy, Chodża Nasredin aż cofnął się, 
woH podnosić się z gkbi11y. Tonący 11ka- tak obrzydliwa była ta twatfz z 'Płas::ón 
7 ... a! się na Powi·er:uclmi Po raz os1ta1bni - przetrąconym nos.em, wywróconymi n~n 
gdyby nie Chodża Nasred.in. drzami i bie,lmem na prawym oku. Na 

- Na! - krzyknął Clwd.ża Nasre;dh1. do.miar wszystkiego, był tak·że garb:ity. . - Teraz rozumiecie - zwrócił sie Cho 
"''~'ciągając rę1kę. - Bie1rz! Bierz! - Gdzi·c jest mój zbawca? _ npy;ał dża Nasredin do -0be<::n~rch - że rntowa-

- J akto, więc 1:1waialS'z, ·z.e n·afoż~r ra­
t-0wać od z~uby wszy~·tkie fadowit żmi 
je, wszy-is·tkie h1ooy i 'każdą gad·zin~? _, 
krz:rknął kowal, a potym nagle fakbv. 
coś zmiarkował - <lodał: 

ToHący k11rcz·owo uczepił się wyciąg- S1kt7.:rPiącym głosem, wodz~c PO z~brn- !?"·1 go rzeczywi·ście naukowym i;poso-
nięte,i ręki. Chodża Nasredin a.ż skrzywił n~·ch swoim jednym okie,m. berr.. 
si z bób. · - To ten! _ zaszurnicli wszysc~r, WY r skierował sję do swe!!:o o ła. 

A potem na brzegu dlnzo nie mo·g'fi o- pyckiJąc naprzód Chodże Nasrel(h'1a. Ale na drodze zatrzymał go czto1Vieik 
tworzyć pa'lcó\'V uratowanemu. - Zbliż si~ do mnie, chcę cię wy11a- wysoki, SZJC~U'pły, żyfas·ty, o J>o1nrym 

Kilka mi•mtt leżał on be·?; rnchn, owi· grod7.ić! - Uratowany w&ti.nął n~:,c do i nież:rcz.li\YYl11 wyg-lądzie, o n~kach cr.:tr 
n~~t'y wodo·rn~tan1i i ohlepio1w cuclt"1ą· torh:v. w które.i jeszcz.c bu'hrofała ,-,,oda nych od sadzy i wę~la, z obcęgami h:o­
cym h1ntP1n, J.:tore rakn wa!n r:-. ~v jei:;o i wy.iąl si;arść drohnvch, 111 0.krv•ch ie"z wa-lskhni za pasem. 
t\varz '· Potem z u-st. nosa i uezu buchne ca ~rehrniRkńw. - Niema nic ~7. .~·~ol- - Czez·o chcesz. kowalu? 
ła woda. nego, ani osobliwego w t-s~m. te~ m1fre .Chodża Nasre.di!l- ··-­' 

- Czy jesteś butei}szy? 
- Nie, prz;yjecha.te.m z daleb! 
- Ach, to. z,naiczyi, 2.e nie w1es~ o tym,, 

ie człowiek urai~w~my J>rrei cie'bi jett 
złodzieie-111. krwi-01.PiiCfł i oo tl"z.eci mie 
~zk;rnie-c A11..::h~ tamen-tuj-e ł płacze 
przez mego? 

lD. c. n.l 
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NOH'e stosunki na nowqcll podstaH'ac~ Przemysł wełniany 
walczy o p erwszeństwo 

Bałkany już nigdy nie będą beczką prochu Wśród tkaczy pracujących na dwóch kro· 
snach kortowych w PZPW Nr 2 pierwsze 
miejsca zaję~i: Malisiewicz Mieczysław (160 
proc.) i W~jngert.nff Bernard (160 proc.). 

Rozmowa z Marszałkiem Tito W PZPW Nr 36 czołowe m iejsca uzyskali 
Be.'!narek J ózet (159.5 proc.). Pawlak Jan 
(158.7 proc.), Bomba Henryk (158.3 proc.), 
Laskowski Antoni (157.1 proc.) i Maliszewski 
Józef (15'7i proc.), ? w PZPW Nr 38 Wojtczak 
Kazimierz (160 pr :i.:.), 1.1:ilczarek Kazimierz 
(160 nroc.) i Bromiń,ki Kazimierz (159 proc.). 

Dnia 2 lutego br. Marsi:alek Józef Broz.Tito 
priiyijitł C7ll'onków delega.cj.i polski-ej na Konfd· 
renc.ję D:nlennikarzy No.rodów Slowiańskjch, 
W r-01ZmOwie ·~miaY'1i delegad polscy: re­
dallttoa:y: Jó:ref Kowakzyk, Ra.fa~ Praig.a i IA­
.ryl!/Sil Zaj~czkowSlk:ia. Manszab'lkowi Tm towa­
nygzyt p.rzewoOOiozący Komi1'etu Ogó1n-OSło-
wilańskiliego., generał Masia.ricz. · 

R oamowa ooby<ła s•ię w prywatnej siedzibie 
M<l'l:'emallka. Tlito w Belgradzie. Oto WTarże·nia 

d:zli~y l!>Olski<:Ji d IIllilelotóre fra.gmentty 
whyty, iktóra llllie miia.ła chM.aik:lieru oficjalne­
go wywiadu, Jec:z :nvobo.dnef rozmowy. 

M a.r6i:ŁCrlek TH.o przyjmuje n<l.6 w swoim gabi­
l!lecie. Serdeczinie witając 61ę zapramia nas 

do stiofu .k.O'll!fe-.reńcy jnego. 

M a1~ałek jesit w do&'k.O!llia.łym humone. Wy­
pytuje in.as srzcwgół<Wro •o ;pneibieg i wy­

n3Jki koinferencji w Za<gll''lleiOO<U, podJk,reślając wa­
gę tego pierwszego 61poihk.ania po.s tęp:o.wyc;Ji 
dzi~ lk:rajów demoiku-aicji ludowej. Roz­
mowa schodzi lllia tematy współpracy sJowicrń· 
skich i nle.słowiańskich państw demol\r.zi:JJ tu­
<Wwej. 

Z aipy;tujemy M~ o obecne stosunki na 
Balkonach, które pnęz <tyde wieków cyfy 

pn;ys!łowiową bec'bką iproohu. 
azyOCisliŚ<lny stół z [pOtrositałośol dalW'Ilych 

- cm6ÓW i za1C2ęl!Lśmy budować nowe slo-
9Ullki na nowych podstawach. GłóWIIlym c:zyinr 
ni1kii.em, um'Ori:!iw·iającym 1.1&unięcie wiekowych 
waśni i konflik.tów, które . iroooz:j.erały 111arody 
balhkiańS<k!ie i były ~<M:zewie1111 m.iędzytnModo­
wydl, usta.iwiicmycb. !Illie.poiloojów - 15~ glębo· 
kie przemiany spoleo;i:ne. Oln.e to wła.śniie 
u.kmba:Morwaiły no\Wle ob 1ica;e 5lp0lłocm.o - poJ.i­
tycz.ne krajów brul!kails.'k:ich i s1a~y się funda­
mentem, n.a którym oparliśmy naisze obeC'ae 
6tos'Ull.ki. Polegają o:ne 'llta 5ys1temie umów 
wzajemnych, kitóre z,ań,nicjowała Jugu~ławti.a. 
Umowy te mają .na celu ?Jacieśruienie współ­
praicy we WS'Zyst1kiich dzieclminaoh, a :ziwła6zcza 
da•IS'2:e w:.a.jemne U21UpełniaJOiie się ~o.sp:>doi~cze 
ty<::h ik<rajów. Gospodarka planowa jalko wy­
ra'Z postępu społecznego, &twairza jeszcze sur· 
sze moiż,liwości pod tym względem · na przy­
<Szfo,ść. 

M ai=łek T~to , :ziaipada pi!!Ptie!Io®a, wst11.nawl.a 
sli.ę chwilę, ipo ozym uśmiecha się i mówi: 

a wiem, że ludzie powiaid.a.j4: „co też t-0.m 
- norw1?90 mują ina Babka.n.ach?" A tym· 
cz.asem 1Da Ba&ainacll po prositu - buduje się. 
Na Ba!łka·nach ludzie praiC'Ują dla swojej kp­
szej przyułości, dla pokoju. To właśi!lie bu­
dzi wniepo'kojen:ie wŚTód !imperialistów, u.sułu· 
jącyoh stwarz:ać co•i;az to ru>we ogn,isK:a n~i;po­
koju na świ~e- W bajach demo'k;.a<:11 lu­
d<YWej jest to już, na 67.Crlęście, niemożliwe. 
Jedyin.ym ,punktem ~ym wśród krajów 6'10. 
wiańSkich je.st }es'llOZle na ta'Zie Grecja . . Mu­

siimy .się liczyć M tym terenie z moz.!iwośdą 

nowych prowoikacji ze strony lm :Hll ~ '.al !s!ów. W asze stentu.n.kJ .z Polską s~ tak cbł>re, te 
My jednaik mbLmy WSZ}'lStik<>, c-0 moi'.iwC!, aby trndnio wyohraz.ić "°'bie l~p-s-ze. (),-zy-
im prreciwdzialać w lntersie pok~ILI św:1rlo- wi ście., będziemy daJe,j rorziW'ijać vrii·pobraicę 
wego. we ws'l:ys!Jkich ltienmkach, a zwlai&Zcza na i:.o· 

B aJika111y jut nigdy me będll beczką p;o- lu g~araym. Obserwujiemy z rad<lscią 
dm - l!iitw-ierdza MalilS:lldłle&: z nao:.liik.iem, wa-s-z-e os.iągiolięcia w dzied'Zi~d·e nd!:md;)wy, 

moonym fiftrnowczym gł06em i mówi daJej: s.zczegómó.e na Ziemiach Zacho.clnich i żyr..:z.y-

w aszym dążeniem jest, a1byśmy ndszą p;a- my nairodo'Wi ;pol&kiemu co.raz le;ps'l:ych Ps1ąg­
cą dawali jaik 11ajwię'kmy wkład w dzie- n.ięć. Kto pierwszy? l-0 bra:temki1?9o współżycia narodów. Zie by M ar&Z-a•le<k zaipytuje nas z k-0led o nai>ze wra­

bylo, gdyby l!la•rcxly 6IO!Wiańs.kie n.a. Bat.\c:a!Ilach żenia 'Z Jugosławii. Wy.r.ażamy nau po- 10 lutego we współzawodnictwie międzyfa • 
.ro.=ena;!y &tOlSUlDlk.i tylko między &el.Ją. D~ży- d'l:iw dla o&iągnięć J1JModów jug~łowiańsJcicll, brycznym w przemyśle baw.,,łnianym najlep-
my do tegń, •by w 1'm1'0 po-"'""U i' '• ok'> .'·u ~„.i- iktóre in.a lJOW}"Ch, demokra1tycmydl podst.a- l „ . . ł PZPB N 16 (130 ~ ~ .., .,.,„,.. " ~ ~J „ sze rezu taty ..,n1a osiągnę y r ń1.ftśnia;. ~1ra-z ball'dz1'e1· wi·,,,,., między· w•zyE·t- wach budują s!lę oorodz01I1ej J,u~aiwJ1. d 

1 ~ = ~ ~v „-, ~ proc.). Poza tym r Jan ze znaczną na wyż tą 
'k.llJli pań511:wami nowej demokracji I wszyE~- J u9osławia - mówi Ma1M1Młek . 'tito - wypełniły: PZPB Nr 1, PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 
.kim; linnymi nairodami mtiruj~cyn:ni po.kój. nie je.sit odoso-bndOltl.a: Rozwój postępu PZPB Nr 5, PZPB Nr 22. PZPB w Pabiani-

N a sto1le zjawia si.ę kawa i znaloomita, 1ugo- widoclllly j~t we ws-zys.tllcich kirajach demo- l 
· · d · · -> • cach, Oz.or rnwie. Andrychowie l Częstocho· · słowiańska nalewka. Wznosimy toast nil rzecz kra.ej.i lu.do,wej. Osiągruęcia i osw1auczema 

prryjaźn.i po1'5ko - jugos!ł-Owiań5<kiej. M!!.rsza- tych bajów wpływają równlież na rozwój sil wie. 
łeili. Tlii!io 61!C'llegól0wo mtere&ujoe się poo•ęp11mi po!Sltępu w &ka.li światowej. Wisz~tko !Jo whś- Najsłabsze wynik: notowaiy PZPB Nr 14 w 
odbudowy nas~go kraju, a 7JWł!ls7.cza ·.r1/<'.•r. nie n.ie podoba się im;periatlis'l.oim, gdyi .ie.s1 Zgierzu i l'ZPB w !:<udzie Pabianickiej. 
sza.wy, Ziem Odzy51kany<:h !i poirtów. Na -i;y- potl~taw;\ u,tirwaJeni·a po.'kołu świa1toweg.o. Spra- N odk .

1 
. ł . f kt k . ia 

.ta31ie o pertilpeikltywaoh dai!s'l:·ego po1ł~b:Mta wa ipoikoju je.st niiero'rlącrmie tJwiązatn-a 7Je sipra. a P res enie zas uguJe a wy ?nan 
pl'1yjaźni między Polsk4 i Jugosławii\: .Ma·rsz8-1 wą demok1racj~ i postępu - podk.re91a M'i~- planu w "'.'ysok..m ;:topniu w przędza. Im clen-
łek odpowiada: s.7.a.łe'k. kopnędneJ w PZPB Nr 1 (133.1 proc.). 
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li' ... rohoclt ltaribą I zdradą 

Mordowali Polaków w porozumieniu z gestapo 
· Zeznania Kasznicy odsłania:ą potworne · kulisy zbrodni i knowań OP oraz NSZ 

W drugim dniu ro:tpra.wy przeciw członkom 
OP I NSZ Sąd kontynuował przesłuchanie 
główr':!go oskarżonego, Sta.nisława Kasi.nicy. 

Prok.: Czy kierownik wywiadu NSZ Waw­
rzkowicz mówił oskarżonemu o swoich kon­
ta.kta.ch z Niemcami? 

Osk.: Tak. Wawrzkowicz powiedział mi, że 
na rozmowy politycme z gestapo uzyskał ze­
zwolenie zarządu organizacji. Generalne peł­
nomocnictwo w tym kierunku otrzymał Waw­
rzkowicz prawdopodobnie w początku 1943 r„ 
kiedy zaczął się zajmować sprawami wywia­
du. Wawrzkowicz mówił o swym konta.kcie z 
Fuchsem, szefem gesta.po dystryktu radom­
skiego, któremu przedstawił działalność anty­
komunistyczną Brygady Swiętokrzyskiej oraz 
swoje zam;ary i plany. Wawrzkowicz uzyskał 
ziapewnienie Fuchse, że Niemcy nie będą ata­
kowali Brygady. Swoje sprawy z gestapo 
Wawrzkowicz załatwiał również przez „To­
ma", który uzyskiwał zwolnienia NSZ-tow­
ców, ares-:towanych przez. gestapo. Tak np. 
gestapo .zwolniło moją łączniczkę oraz archi­
wum NSZ na skutek interwencji „Toma". 
Również w sprawie większej sumy pienię­

dzy, którą przekazano Kasznicy, jako komen­
da~towi okręgu śląsko-dąbrowskiegó NSZ, na 
dozbr-0jenie i utrzymanie podległych mu od­
działów wojskowych, oskarżony przyznaje, iż 
żywił wówczas podejrzenia, że pieniądze te 
pochodzą od Niemców. 

Na jedńym z zebrań organizacji omawiano 
propozycję gestapo przekazania NSZ-towi 
radioapar„tu nadawczego - krótkofalówki w 
celu rozbudowania propagandy przeciwko 
PKWN i przeciw Związkowi Rac;izieckiemu. 
Oskarżony długo r.it: chce odpowiedzieć wy­

raźnie na i)ytanie, czy .restapo było poinfor­
mowane o przygo<:owywanych likv.-idacjacb 
działaczy d~mokratyc:mych. W końcu jednak 
oświadcza, że nie wyklucza takiej możliwości. 
Działające sądy lrapturowe Wszystkie swoje 

decyzje, z wyjątkiem jednej, wydały już po 
dokonaniu likwidacji. 

Prok.: Ile v,-ydaliście wyroków? 
Osk.: Nie pamiętam. Kilkanaście. Wiązały 

się one z Ucztą około 100-tu zUkwidowa""lych 
osób. 

Następnie oskarżony, odpowiadając na sze­
reg pytań prok;.uratorów, charakteryzuje dzia­
łalność i strukturę organizacyjną t. .zw. „tró­
jek antykomunistyco:nych" i sądów kapturo­
wych. Zadaniem „trójek" było śledzenie i lik­
widowanie działaczy demoktab'cznych. W 
szczegóiności „trójki" miały rozkaz mordo­
v,. ać każdego członka PPR, pracującego orga­
nizacyjnie. Starano się przy tym wykrywać i 
mordować prz.~de wszystkim działaczy najpo­
ważniejszych. Starano ·się obezwładnić Armię 
Ludową poprzez wymordowanie członków jej 
sztabu. Sam Kasznica popkreśla, że . w spra­
wie planowar ego "'amachu . na Dl\b·Koeloła i 
na pewną łączniczkę osobiście wystąpil z ini­
cjatywą. 

Obok morderstw, dokonywanych na działa­
czach demokratycznych, „tró,iki" służyły tak­
że do likwidowani~ innych niewyir;odnych Ju­
dzi. Tak więc po wyzwoleniu „rozpracowywa­
no" już ~Iem zlikwidowania m. in. gen. 
Rummla i red. Strumph-Wojtkiewicza. Oskar­
żony twierdzi jednc.kże, że likwidacji tych za­
mierzał dokonać nic z własnej )nicjatywy, ale 
na r~zkaz Kamińskiego, prz-esłariy mu z Lon­
dynu. 

Z ramienia komendy głównej NSZ akcje 
likwida~yjne prov.":idził jednocześnie t. zw. 
AS „Akcj<- specjalna". 

Osobną część zeznań poświęca oskarżony 
bitwom staczanym przez oddziały leśne NSZ 
z oddziałami Armii Ludowej. 

Kasznica wyjaśnia dalej, że wobec złapa­
nych do niewoli żołnierzy Armii Ludowej sto­
sowano tortury, a kiedy w czasie bicia okaza­
ło się, że jeniec n:ilezy do wybitniejszych 
działaczy, natychmiast go likwidowano. Od­
działy leśne NSZ z~silane bywały także przez 
zwykłych kryminalistów. 
Przechodząc qo bliż~zego omówienia działal­

ności B7ygady Swiętokrzyskiej, przewodniczą­
cy zapytuje: Jak o<;karżony określa postępo­
wanie Brygady Swiętokrzyskiej? 

Osk.: Pr::ejś::ie przez rów przeciwczłogowy 
pod Koniecpolem przy pomocy Wehrmachtu i 
i:obyt na terenie Czechosłowacji na utrzyma­
niu Niemców określam Jako hańbę. 

Prok.: Czy był rozkaz zaniechania 
n-0ści w stosnnku do Niemclw? 

Osk.: Tak jei:t. 

agresyw-

Prokurator zapytuje z kolei o okoliczności 
zamordowania prof. Handelsmana. i Kra.chel· 
sldeJ. 
Oskarżony oświadcza: Dowiedziałem się od 

Rutkowskiego (szef departamentu spraw we-
1,1,71ętrznych Delegatury), że nie zostali oni za. 
mordowani, lecz odda.ni 'V ręce gestapo. 

Prok.: Co oskarżonemu wiadomo w sprawie 
Makowieckiego i Wlrierszala? 

Osk.: Wawrzkow:::-: powiedział mi - „Myś­
my zlikwidowali Makowieckiego i Widersza· 
la" - Byli to członkowie BIP-u i zostali za. 
strzeleni przez jeden z AS-ów w swoim 
rr.ieszkaniu. 
Oskarżony stwierdza dalej_, że zewnętrznie 

akceptował zastrzelenie Handelsmana, ponie· 
waż powiedziano mu, że to „komunista". 

Do Komitetu Politycznego wch0<41ł zarów· 
no osk. Kasznica, jak i Wawrzkowicż. 

Prokurator Dytry zapytuje: zy Komitet 
Polityczny apr-0bował wszystki posunięcia 
WawrzkowicL.a; współpracę z gestapo, likwi­
dowanie dz:ałaczy demokratycznych, wywiad, 
otrzymywanie pieniędzy od Niemców? Czy 
aprobował jego działalność? 

Osk. (po długich wykrętach): Niewątpliwie 
tak. 

Osk. Kaszn;ca przyznaje również, że w wal­
ce ze swymi prz~iwnikami „Dwójka" NSZ 
poslugiwa.l.- się pomocą gesta.po. 

Na pytanie prokuratora odnośnie ideologii 
ONR i OP, Kasznica wyjaśnia, że organizacja 
jego żywil2 duże sympatie dla faszyzmu wło­
&kiego, portugalskiego i niemieckiego. Z hit· 
leryzmem !deologia Oboz'1 Narodoweg<> miała 
liczne analogie. Jal<o punkty styczne ideolo­
gi; oska„żony wymienia m. in. antysemityzm, 
zapatrywania ustrojowe, zasadę wodzowstwa 
i t. p. 

Prok.: Czy okazywaliście 
dla hitleryzmu? 

Osk.: Ta.k jest. 

swoje sympatie 

Ostatnie dni Hitlera waipiennego. Im robiło się później, tym w:ęcej 
napływało niepokojących i co1raa: ~mutniej· 
szych wiadomości. SpoMód mah na jgor'>7e by­
ły te, które naipływaly z nad Odry. 

Na pytanie prokt;ratora o.<;karżony przed­
stawia Sądowi SwP, działalność w pie!"WSZym 
okresie wyzv.olenia kra.ju na terenie Pozna­
nia. 

(ciąg 1alsz~) 
Omawiają:.: system pracy organizacyjnej na 

terenie Poznania, Kasz.nica wyjaśnia, że kładł 
, KT,.ĘSKA N AD 001{~\ nacisk m. in. na prowadzenie propa.ga.ndy 

_ Na..~'l:a delegacja :na.tnu wel;.. iię ;uż w I o.d sbr<>'?Y północnej . le<J~.dk n..kt ' ,1~s n ie t'O- : '1.tsze •dctclne uowodzcwo donhi:!o """e- ,.&zepta.nej". Propaganda „szeptana" w myśl 
Reims, ale rokowania ~sz~& się nie rozpoczę- •siadał zad.nych mfo.rmacii w ły•m ra · " ' "1

"' j :zorem „ :n1ilci.11 11 -e1 ;; r~t.e . nad, Odrą. \Al pO· ir-strukcji wydanych przez Kasznicę opierała 
ly, gdyż nie przybył na „-za~ ;ienerał Eisenho I ., bJn- ow "Ch oko1ica..:h .>tczeciona '!.ta.ku :·«.Il nd się na spt cjo.inym s ~rwisie wiadomości roz-,)DCit;Ct 01) 5Vilr.·: ·~ · • 
wer. Gdy generał wrn11zc!e _Jrzyjechał, to l!: NdoS't ~pn).' dzień p:zyn i ~l _ ,,„ .~, , •L·. 1c·tJ•:.,,; .rl1Uer. trzecia i •• oi1:.. znaJdnj:i ::J ,; : ~ kolportowa:'1YCh pomiędzy ."r~z~dentów", kt?-
miejsca podczas p1erwsiego ;11ż spotkania za· ~owanie. Już t ~a.mego ; .ma ·i.:; -;•~ !.; <' r Nan~ ; :"-'" le! w;;az.;wem J~ ·1~ r~ la 3t"'ln„,„. iJor.z~•ku- r1.: . z kolei. rozprzestrzeniali Je na tereme 
pytał generała - pułkownli<:a Jodła: „Nie mo· łąa:ność telefoniczna. Jyli5•.:> r rcw~ainle ·id· ' wo "<lnws.ła ,1awel ;;ewH:•n memac'l:.OY o>uKces. l sv. 01ch powiatów. 
gę zrozumieć, dJaczego prowadziliście dalej cięci .)(f §wiata. M~ ~dążyHśmy je;;zcze .:01- 1 Po~u11ięto $ i l'; a.ai~rzód u. !i •.1tilom_:i'ry. Ale t~ Prok.: Jalti był ~harakter prowadzonej pro-
walkę po przegranej decydującej bitwie por! ganizować .idpowiedntej łącZIOok' u1.r!i1: ,\' t'j ,: ,,, . .':!d ';"Il.c mrraz ~wyc;ę.:stwa. .::ilaihe ;,!y teJ tJagandy? · 
Avranche1 Przecież wtedy jasny był już ko· wo!:ec czego nie mogliśmy otrzytrjr :l:a-:tn, -::• 1 ~.ym 11 ''17 ..r·trZY'!Ul'.? ;>onowneg•' 1ta„:3rctd Ro: Osk.: Propaganda udcrt:ala w Polsk_ę, Ludo-
niec wojny i we.sza klęska!" Jodl po krótkiej • wiŁ<lomości z zewnątrz. Jednoczein '. e t " d- dlJ<li'l l ;:,terner musiał .,:,1 ę :ofnąc ' 10 •o.tnąc 
pau·tie odpow.ledmał, co następuje:: ,,Nasze głosów oo.mbatrdowania s.konstatJwa!iśmy . ,ż j s.1ę 1eszcze ~alei ·.•; głąb ,t rajt1. Siły zg.m1>0~ wą. 
naczelne dowodz:wo, to znaczy - Hitler i ja, artyleryjski '.Jb6tr.zal Berlina z:rn zn1e s :~ 1vdln1:: ;iou .iowodz.twem W:.rn)ka. kto;)lml W dalszym i,;i;, gu oskarźony wyjaśnia, że po 
byliśmy niemal pewni tego, że sojusznicy wzmógł. s-zczególnie 'lteresowal -;ię !'-1.itler , ~i-:> ;10d<i· wyjeździe komendz.nta głt:Jwnego NSZ Bro-
pokłócą slę mfęd.zy sobą przy podziale Nie· Ti'tk przes1!edl dzieli W godzt:rncli "l!ecz ·r- waly o Mbie żadnego tnaku życia. Wiedzie- niewskiego-Boguckifgo do Andersa, objął w 
mlec". nych spoit!ka~a nM nowa. p(zykrn nre .~,::iodz;an- liśmy iedynle. i ż na rozka1 fuehrera Wenck jego zastęp&tw i e funkcję komendanta główne. 

Gdy Hitler mówił, &łuahaliś.m.y jego wywo- ka: poci~ki radzieckich ciężkich acmat ia.-:zę· ieto•lnie rozpoczął o św i<:ie . ofe.n.sy\~~ w :ce- go NSZ, z;:ihivm•iiąc jednocześnie stanowisko 
dów w milczeniu. Po wygłoszeniu awoj~j peł· ły dość gęs-to padać na terytoriU'lJ Kancel:iJ:i ru~k~1 Poczd~.mu . Ale_ nie o~s1ad11!1 ~.~Y 7i1d- inspektora NSZ obszaru :::a.chód. 
nej ipaito~;.u pne.mo·wy, fuehrer 11n{PJ zwródl Rze!>Zy. A więc, znaleźliśmy · się ~Hl7J.1ośre:l11io ne1 inforaancir o przebiegu Lej opera<:Jl 
się do generała Krebsa : prosił go o to, aby w strefie realnego niebezpieczeń~lvra . Ten t,1k t 
refemwał w dal5."Zym ciągu. Pneryw'l.ł jF.dna.k pociągnął za sobą nieprzyjemne skutkL '.\'ALKJ U WRÓI BERLINA 
ciągle i stawiaił generał-Owi na•jTO·zmaits1e py- W podziemiach mu6iano wyłączyć .vszys tkie N.i ła rcii> •ns1. j;;: 1<' " na laohrid n:' Berl;nil 
ta1I1ia. Większość tych pytań dotyczy!a m.ej- wentyla•tory, ponieważ zBJmiast po'i:ąclcire(lC'l , nrz1• biera ło 'l.ą sile z go<lziny :1~ J idzinę 
Ka obecn~go poibY'tu armi! ~ener~~a \.\.'PncJ:-a świeżego pow!etrza , zaczą~ si ~ dos•tawat i 0 j 
or.a.z przebiegu ataku trzeoei armu na Berhn wnętrza wyrazny zapach s1ark1, dymu, kwasu <n r. . n.) 

Po wyjeźnzie zn '"a nicę kierownika OP So­
bocińskiego. 'J<I C7erwcu 1946 r ., oskarżony 
Kasznica stai si<; kierownikiem r.ałe,i ore-aniza­
cj; OP. 

Po kilku da J5zycl; pyt ;i 1;iach prokuratorów 
Sąd przenvał rozprawę do dnia następnego. 
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GtOS ROBOTNICZl Nr 44 

Dr • ..luliu.r7. ll'illau ... e 
Docent Uniwersytetu Łódzkiego 

Powstan · e i znacz en· e „Manił est u omunistyczneeo" 
zwli>lenia się klasy uciemiężonej, to ?,naczy poszczególnych krajach. Pomyślny ro-zwój tej 
pro Ie tar i at u, spod jarzma ciemiężycieli, vvspółpracy jest nieodzownym warunkiem 
tJ . burżuazji, jest trwale usunięcie ustro- przystąp:en ia do wielkiej r:>wolucji świato­
ju ka.pitali<tycznego. Uwarunkowaniem :ego wej. 
osiągnięcia będzie solidarne współdziałanie W części czwartej podkreślono solidarność z 
mas robotniczych cdego świata w myśl rzu- polską rewolucją 1846 r. Obszerniej znaczenia 
coneg,o przez Marks:a hasta bojowego: „Prole- sprawy pc.lskiej na tle działalności między­
tariusze wszystkich krajów, łączcie się!" narodowej lewicy omówił Fryderyk Engels 

Część druga „M..>nifestu" pt. „Proleta.rius~e w przedmowie do polsk,ego wydania ,,Mani­
i Komuniści" l}kreśla komunistów jako a.wan- festu Komunistycznego" z 1892 r.: 
ra.rtlę ruchu preletariackiege, ro.zprawia się z „Szczera współpraca międzynarodowa lu­
zarzutami reakcji i kreśli plan gospodarki dów europejskich możliwa iest jedynie wów­
ludowej. Część trzecia zav,ri,era omow1enie czas kiedy ka.:ildy z tych narodów jest u sie­
„literatury socjalistycznej i komunistycznej". bie w domu zupełnie niezależny. Rewolucja 
Jest to subtelna analiza reakcyjnego socjaliz- 1848 r., w której bojownicy proletar'accy 
mu feudalnego, konserwatywnego socjalizmu zmuszeni byłi pod !;'ztandarem proletariatu 
utopijnego. Wreszcię część czwarta omawia wykonae właściwą pracę na rzecz burżuazji, 
,,stosunek komunistó\I, do różnych partyj opo- urzeczywis'niła j~nocześnie przez wykonaw­
zycyjnych" oraz współpracę z ideowo po-1 ców swego testamentu, Ludwika. Bonapartego 
krewnymi ugrupowaniami politycznymi . w i Bismarcka, niepodległość Włoch, Niemiec, 
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Ju~ilennowe wy~an e „Manił e~tu Komnniitmne10" 

Węgier; Pdske w.ś , która od r. 1792 uczyniła 
więcej dla sprawy rewolucji niż wszystkie te 
3 narody razem wzięte, Polskę pozostawiono 
samej sobi.e gdy w r. 1863 upadła pod dzie­
sieciol·rotnie potężniejszą przemocą rosyjską. 
sziachta nie potrafiła a.ni utrzymać, ani od­
zyskać niepodległości Polski, dla burżua.zji jest 
or..a dziś co najmniej obojętna'. 

A jednak dla zgodnego współdziałania euro­
pejskich narudów jest ona koniecznością. Mo­
że ona łYyć wywa'czona tylko przez młody 
proletariat polski i w jego rękach jest całko­
wicie bezpieczna. BOWIEM ROBOTNIKOM 
CAŁEJ POZOSTAŁEJ EUROPY NIEPODLE­
GŁOSó P~LSKI POTRZEBNA JEST TAK 
SAl\10 JAK I ROBOTNIKOM POLSKIM". 

KAROL MARKS 

W stuletnią roczr icę ogłoszenia ,Manifestu 
Partii Komunistycznej", tego pomnikowego 
dokumentu, który zapoczątkował świetny po­
c.hód doktryny marksistowskiej poprzez okres 
walk rewolucyjnych XIX i XJC wieku do wi­
docznych dziś Jl'7' zwycięskich osi'\gmęc, 
przypomnienie sobie podstawowych zasad 
. Manifestu Komun'stycznego"• jest prostym 
nakazem chwili. Odsyłając do istniejących 
pełnych wydań „Manifestu Komunist yczne­
go" wszystkich zainteresow'lnych, ze wzglę-

W setną :rocz:n1cę ukaxania 5ię „Mctnifeslu Specjalna uwaga została zwrócona na pol- dów technicznych zmuszeni byliśmy do ogło-
Komunistyc'lnego" Spółdzielnia Wydawnicza slde wydił!llia „Manifestu" oiraa na kontakty, szenia poniżej zasadniczych wyjątków (za­
„Książka" dała społec'leństwu p<1lskiemu ju- 1ączą;ce autorów tego dzieła z pierwszymi poi- czerpniętych z K. Marksa, Dzieł wybranych, 
bileuszowe wy<lanie tego epokowego dzleła, skimi wydaw<:aml, C'l:ylelnik polski znajdzie wyd. Książki, r. 1947, tom I). 

Genezę „Manifestu Komunistyc2mego" wy­
jaśnić da się na tle działalności Karola Mark­
sa w ramach tajnego „Związku Komunistycz­
nego". Było to pierwsze międzynarodowe sto­
warzysz~nie robotnicze, które powstało w 
1847 r. w Londynie. W organizacji nie brakło 
członków wszystkich narodowości, a więc An­
glików, Polaków, Niemców, W~grów itd. Ten 
różnolity skład narodowościowy Związku zna­
komicie podkreślał rniędzynarojowy charak­
ter ruchu •.·obotniczego. Prz:!jaw.ami jego ży­
wotności były zjazdy mi~dzynarodowe, które 
w 1847 r. po dwakroć byly zwoływane do 
Londynu. Na drugim Kongresie {koniec listo­
pada - początek p,rudnia) postanowiono na 
nowo przepracować program partii, zdając 
Marksowi i Enge!Fowi ostateczne sformuło­
wanie pod.stawowyC'h tez politycznych. 

poprzedl!one wstępem pióra Pawła Hofmana. m. ilil, fa{;simile llstu Engelsa do polskiego wy Dziś z perspektywy wieku czytelńikowi łat-
Wydimie jubileuszowe, które }est 15-ym dawcy Manifestu, wysłanego z Lond} nn dJlia w1eJ ocenić nieprzemijające, ogólnoludzkie 

jakie ukazało się w naszym języku na pTze- 11 lutego 1812 r. a także fotokopię przedmowy,• znaczenie haseł społecznej przebudowy świa­
stnzeni stulecia, daje czytelnikowi polskiemu jaką Engels napisał specjalnie do po.is.kiego I ta, głoszonych 1!rzez autorów „Manifestu" -

· kl t · tłum dani'a w roku 189.., Karola. Mal'ksa i Fryderyl~a Engelsa. 
nie.zwy' e s a.rann.Je przygotOlvane acze- wy ,., . j 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
nie ,,Manifestu", a także zawiera bogatą C'lęść Realizat(}rzy wydania ubileuncwego po· 
dokwnentil.rll~ ohrazująą jego roxpOWSZE!-{;h- starau się o :r,hliżenie c:ry\elni.ka do epoki w Notatnik wydarzeń kulturalnych 
nieme sl.ę w świecie oraz informacje o wyda- jakiej „Manifest" powstał. Pnyczynia się do Państwowy Instytut Wydawniczy przy go-
niach w poszczególnych kTaja:ch, Najlepiej tego, oboJt obszernego komentarza historycz- towuje wydanie zbiorowe dzieł Wysp i.a1'iskie­
uz:m~awiaj~ światowe J'0.7)powszechnienie neqo, także zamiesxczenie odbitek rękopisu g-0 i Sierukiewi<:za, ~tórych pierwsze tomy uka­
„Manlies-tu" fotografie 23·cb okładek wydań Manife5tu oraz portretów, przedstawiającyich żą się w najbJ.iższrn czasie; 

w języ1kach obcy-eh, m, in. wydań 'W języlm Milll'ksa 1 Engelsa przed stu laty, kiedy to o- w Muzeum Wojska• Polskiego w Wairs"Zawie 
bengal5kim, perskim, chińskim i japońskim. pracowali oni właśnie swoje dzieło. olwMta. została wys.Ława z okazji stulecia 

W ten sposób powstał „Man!fest Komuni­
atyczny", którego ogłoszenie drukiem w Lon­
dynie, naprzód w języku niem\eckim, zbiegło 
się z początkowym momentem Rewolucji Lu­
towej 1848 r. we Francji. Niedlugo po wyda­
niu niemieckim wśród wielu różnojęzycznych 
wydań ukazało się w Londynie róW!lież i pol­

Sam tekst Manifestu Komunistycznego po- Wydanie jubileuszowe otrzymało wyjątko.. „Wiosny Ludów". W dziale obrazów zmaj'Clu· 
przedza przedmowa do wydani.a niemieckiego wo piękną szatę zewnętrzną, zawiera także ją się portrety Mieros.lawskiego, Bema, Gari· 
prz~ Marksa l Engelsa w 1872 roku oraz J repr-Odukcffl okładek poprzednich polskich wy· baldiego, Konarskiego i innych. W dziale ry-

dn zwraicają uwagę liczne podobimy czoło· 
przez samego Engelsa w rnku następnym - .dil.ń, z wyją.tkiem pie.rWS!lego, którego nie u· wych przedstawicieli myśli pootępowej: Mi<:-
jui J>O śmierci Millk.sa. dało s1ę odnaleźć. . kiewicza, Marksa, Lelewela i Liebelta. Wśród 

$kie tłumaczenie „Ma:rlifestu". Miaslecżko sludenlów Ażeby zdać sobie sprawę ze zna~enia tego 
d.okumentu~ejowego, wystarczy przytoczyć Jak żyje i kształci sit 5 tys. przyszłych inzynier6w 
zdanie naJpoważnie,fszego znawcy i konty- Puy M-0skiewsk.ian fostyt'l!ICie Eniergetycz- Miasteczko studenckie &kłada się z 12 blo-
nnatora ideologii marksistowskiej na. przełc- nym, k>tÓTego lalboraJtQrJa, S<tle wykładowe ków, w kitóry<::h mi€Szkają i uczą 1>ię &tude.nci. 
mie XIX XX wieku. „W tym dziele - jak i inne :zabudowania ciągną się na przestrzeni. W ka.żdym bloku oprócz pokoi mies.1,kalnych 
pisze LENIN - z genialną jasJ)ością i dobit- 42 tysięcy metrów kwadratowych. W ładn.ie vnajidują się sale do nauki i sale klub-Owe. Mia­
nością nalo·eslono nowy światopogląd. kon- zadrzewionej dz.iąln1ky etoi 12 pięknych blo- ste<::zko posiada oczywiście wzo>roWQ prowa­
sekwentny materia.Uzm, ogarniający również ków mieszkalnycl.1. _Mi~ka ~ o.koło 5 tysię- dwne stołówk,i, magazyny, praJnie, warsztaty 
dziedzinę życia społecznego, dialektyką, jako cy przyszłych. mzyniero".", . kitory'.11 przy.padł~ krawieckie i inne, oraz oowocz.esm·ą poliikJlni!kę. 
najbardziej wszach~tronna i głęboka nauka J w '.lidz~~le du~a sz~nsa zyc10wa, Jaką_ stal!l.ow1 Biblioteka miejscowa lkzy 160 tysięcy tomów 

. . • . momosc s~ud1-0wan1oa w tak :makom101e pos1a- .k6iążek. Czytelnia pism abonuje 70 pism rn-
o rozwoju, t.eoria wa~i ~laso_wej i swi_atowo- wionym w zakładzie naukowym, jakim jest ten syjskich i 116 cudzoz.i-emskicl! (pir:zede wszyst-
his~orycznej, rewolucyJn~J roh proletariatu -:- utytut. kim fachowych). 
łworcy nowego, komurustycznego spoleczen-1 Instytwt posiada własiną cenitraJę doświa<i· Studeincikie kolo lllauko,we pod kiemnkiem 
siwa". czal111ą, 44 laborratoiria ii 13 galbinetów nauko- najwybi1~niejszyc.b. :profesorów prowadzi samo· 
Podstawową myśl „Manifestu", wyrażoną wych ,gdZJie słuchacze za:zmajamiają się z naj- dvieJ,ne prace badawcze. 

w pierwszej jego części zatytułowanej „Bour- nowszą technil<ą instatacji energetyczinych. 
l'e<>is a Proletariusze", stanowi twierdzenie, że Znaikomid ucz;em~ i aikademicy radzieccy W sailii koncertowej klubu studenckiego 
wytwórczość gospodarcza uzależnia od siebie (kiJ.kuset doiktoirów i ikandydaitów nauk tec'h- oprócz kon<::ertów odbywa.ją się przedstawienia 
budowę społeczną w danej epo.~e. z kolei, te nlc~ydi), kszitaiłcą przy5.Zły<::h inżyin:ierów w 20 koła dramatycznego oraz wieczory literaclde 
d 'k" t . db d . li spec1alnosc10ch. z udziałem najwybHniejszych pisairzy i poetów. wa czynru 1 s anow1ą w na u owi~ po - Co k t d · · ·d· · kt k o · b ty . . ł . . . ro· u su enci wyJez zaJą na pra · Y' ę żyw1o!llą dl'liala1J,oość rozwija k.lu sporto-

czneJ 1 umys ?.WeJ ~ dai_iej ~hwI~L Z rzut~ do irunych miast (Cha.Tkowa, Odessy, Stalilngra- wy, dz.ielący się na liczne sekcje: gimnastycz­
oka n_a przeszłosc wymka, ze .historia była WJ~ du itd.). Tam remo'IJltują instala<::je elektrycz- ną, narci,a,~ką, piłki nożnej, wioślai!'Slką ii Lnne. 
down1ą walk klasowych porruędzy warstwami ne, pomagają przy odbudowi-e zniszczonych Klub dzierżawi stadi-0n d posiada ~łasne place 
uciskanymi i wyzyskującymi. Warunkiem wy- i budowie nowych elektmwnoi. ten.i&owe. 

rę'k.opisów znajdują &ię 'l'E!9111aminy wojs1rnwe 
GwaTdii Narodowej. Prasę zdobi zbiór czaso­
pism francuskich z o.kresu rewo,}ucj.i. Poza tym 
chorągwJe, birQ1l. i pamiątki QISObiste, jaik mun­
dur ge1neraiła Dębińskiliego, furari:erka Bema ~tp. . . 

W związku z mającym się. Qdbyć w 1949 r. 
Czwartym, Międzynarodowym Ko~ku.rsem Pia­
nistyc=ym, urządzol!lym z o~azji 100-nej rocz· 
nicy urodzin Cho1pina. od dnia 19 kwietnja br. 
rnz;po<::ZlI!ie się publiczny, ogólnopolski konkurs 
elim~nacyjJly piainistów od lat 15-32. . . 

W Londynie stairaniem Stowarzy<Szenia Lu· 
dzi Nauki odbyło się zebranie, po1sW1ęco.ne 
nau<::e pol&'kiej, w cza&ie którego Z!Ila;n,y badacz 
hi'Sltorii, ko1respondeint naukowy „Man-chester 
Guardi<!IIl", Crowther, wygłosił obszerną pre­
lekcję, poświęconą w dużej części Un.iw'.)rsy­
tetowi Wrocławskiemu. Licznie zebra;ni prze'.l­
stawiidele brytfjskiegQ świata nauki z ogrom­
nym 1ailllteresowa!Iliem wysłuchaili odczytu, za­
rzu<::ając prelegenta pytainiami na -temait sta'.'lu 
nauki w Po,loce. • 

Zbtory ma[a,rstwa p;lskiego w Muzeum Ta. 
rodowym wzbogaciły się o n owe obrazy Rod:i­
Jrnrwskiego i Wailiszewskiego, Norblina,' Gie­
rymskiego i rzeźby Kuny, Duniko·IV'ski·ego, Kur· 
nego i Pugeta . ......... „ ......... „ ...... „ ... _. ___________________________ lllllll ________ Mml..:!„„„„ ...... _.. ...... .a„„mc:mlQlm:;i:amm:!!~~ 

anifest Komunistycz y 
(Fraąn1entą} 

Rewo,lucja kOllllul!li&tycz.na je-.;t najradykia.1- Jednaikźe w kractach najdalej w rozwoju po-
niejszym z·e.rwa111iem z przeikazalllymi nam SJto- suniętych, będą mogły być na ogół pO<WSzeah­
su1I11kami własności; nic dziwnego, że w swym nie zaistosowaine za·rządze1n,ia2) na.stępujące: 
przebiegu przyni-esie Qna również najradydcał- 1. Wywłaszczenie własności ziemskiej i uży­
nie.Js.ie zerwanie z przekazainymi nam ideami. cie renity gruntowej na wyda·tlci państwowe. 

Porrućmy jedna,k zarzuty burżuaziji prz€- 2. Wysoki podaite'k progresywny. 
ciwloo komunizmowi. Widzieliśmy już, że 3. Zniesienie ;praiwa dziedziczenia. 
pierwszym krokiem. rewoJucji rob0<bniczej jest 4. KolI!fiska•ta własn-0ości wszyslikich emi-
wydźwignięcie ~roleitariaitu w k!lasę pamującą, gran~ów i buntowników. 
wyw·alc:ze'l!.ie demoikira.cji. 5. Cen.traJirz;acja kredytów w rękach pań· 
· ProJ,eta1r.iait użyije swo1jeg-0 rpamo1wani.a poai- stwa za pomocą bamik.u nairodowego o kapi:ta­
tycznego po to„ by kroik za krokiem wyrwać le państwowym i o wy-łąc:zmym m01I1-0polu. 
.z rąU\: burżuazji cafy k<liPiitail, by scentraliro- 6. Centra'lizacja środków łll'anspmbu w rę-
wać wszystkie narzędzia produkcji w ręku ka<::h państwa. 

Ska.ro w biegu ·rozwoju zal!lLkmą różnice I na podstawie doświadczenia Komuny Pary­
kla:s-0we i cała p.rodrnkieja zositainie sikupio111a skiej (patrz K. Marks „Wojna domowa we 
w ręku ~rzeszonyoh jedno~tek, władza publicz- Francji w 1871 r."). Marks charakteryzuje apa­
na utraci swój <lhara,kiter po.\i>tyczny. Władza rat pnństwowy (paristwa typu Komuny}, któ· 
polityczna, we wlaś<::iwym tego słowa '.llllacrz.e'. rym proletariat zastąpi zburzony przez siebie 
niu, jest zorgrniz.owaną przemocą jednej kla- aparat ucisku burżuazyjnego państwa. (Patrz: 
sy celem udsku innych. Jeśli proletaTiait jed- Lenin „Państwo a rewolucja'". Dzieła, t. XXI, 
noezy się w walce l burżuazją siłą rzeczy wyd. ros.). Red. 
w klasę, staje się poprzez rewolucję klasą pa- 2) W „Zasadach komunizmu'", będących za­
nującą, i jako klasa panująca,. 2il10Si przemocą rysem Manifestu Komunistycznego, Engels wy­
dawne s-to=ki produkcji, to ZIIlosi wraz z ty- łożył ten program w 12 punktach, z powodu 
mi sto·sunkilllDi produkcji warunki istnienia których"towarzysz Stalin na XV partyjnej kon­
przeciwień~tw klasowych, k1lasy w ogóle4) ferencji w 1926 r. wskazał. że „program ten zo­
i tym samym swoje włas;ne pal!lowa1nie jaiko stal już w dziewięciu dziesiqłych zrealizowany 
klasy. • przez naszą rewolucję" (patrz zbiór: „o opo-

Mie1jsce dawnego spo'łeczeństwa burżuazyj- zycji", Wyd. Państw„ 1928 r„ sir. 378). Teraz 
nego z jego klas·ami i przeciwieństwami kia- ten program w ZSRR dawno już przekroczono, 
sowymi zajmuje ~rzesze.nie, w którym &wo- 1.0stała osiqgniąta w zasadzie pierwsza faza 
bodny rozwój kari:dej jednootki jesit waru111- komunizmu, socjalizm, zlikwidowano wyzysku­
kiem swobodnego ro'l'W0iju wszyistkich. jące klasy, ZSRR wstąpił w okres zako11czenia państwa, tj. w ręlru zorganizOIWa!Ilego jalko kla- 7. Zwiększenie liczby falbrydc państwowyoh, 

sa, panującaJ) proiletaria•tu i by morż;liwie szyb- na:rzędzi p.roduikcji, W'Zięcie pod UJprawę I ulep-
ko zwiększyć masę sił wytwórczycih. szenie gruntów według jednolitego plaim.t. 1) Podkreślając specjalnie to miejsce, Lenin 

Pooząt'kowo morie to się oczywikie doko· 8. Jednaiki przymus pracy dla wszystkich, plsal: „Państwo, tj, zorganizowany w panującą 

budowy bezklasowego społeczeństwa socjali­
stycznego i stopniowego przechodzenia od so­
cjali7mu do komunizmu. Red. 

:!lać tylko za pomocą despoitycznych wtarg- utworzenie ainnil przemysłowyah, zwłaszcza klasę proletariat - oto właśnie dyktatura pro­
nięć w prawo własności i w burżuazyjne sto- w rolnictwie. Ietariatu··. („Marksizm o państwie", !MEL, 
sunki produkcji, a więc za pomocą 21arządzeń, 9. Zespo,lenie mlnktwa z przemysłem, dzia- 1932 r., str. 46). Wykorzystując doświadczenie 
które ekooomicmie wydają się niedosta.teezne łan.ie w kierunku stopniowego usunięcia prze- rewolucji 1848 r. Marks w swojej pracy „18 bru­
i l!tieuzaisadnione, ale k'tÓTe w przebiegu ruchu ciwieństw3) p-0między miasitem a wsią. mairre"a Ludwika Bonaparte" rozwija J kon­
przeras·ta,ją same siebie i ·są niu.niikiniO'lle jalko 10. Społecroe bezpłaibne wychowa;n,ie wszy- kretymje naukę o dyktaturze proletariatu. 
środki przewrotu w caiłym spoisoibie pr·oduikcji. stkich dz.,ieci. Zniesienie pracy fabry<::znej dzie-1 Wskazuje on tutaj, że proletariat nie m.oże po 

Zarządzenia te będą oczy,wio!ria w róż.nych ci w jej dzi5iejs1zej postad. Połączenie wy- prostu owładnąć burżuazyjną maszyna pań-
ltrajach odpowiednio różne chowania z produkcją materialną itd. stwowq, ale mu~i ją „rozbić'", „złamać". Dalej 

3) W następnych wydaniach, poczynafqa od 
wydania 1872 r„ słowo: „przeciwieństw" za­
mieniono na słowo: „różnic". Red. 

4) W następnych wydaniach, poczynafąc od 
wydania z 1872 r„ „to Z!nosi wraz z tymi sto­
sunkami produkcji warunki istnienia przeci­
wieństw klasowych, likwiduje w ogóle klasy, 
i tym samym swoje wlasne panowanie jako 
klasy". Roo 



Nr 44 GtOS ROBOTNH!ZY 

Fobręld no§ze czeka ją no twórcze POOIQ§#q 

Robotnik dał przykład inicjatywy i ofiarności pracy 
Kiedy in•ergencia technicz11a p1 zvstapi do wsąółzawodnictwa 

Do tej ;>ory główny ciężar walki o wzrost Społecznyn, obowiązkiem inteligencji tech- botnik za swój dodatlrnwy wysiłek. Zwycięz-
wydajnośd Jll'<lCY spoczywał na klasie robot- nicznej je3: przystosuwanie się do tych no- C} we współzawodnictwie technicznym po­
niczei. Tal;: było w całym przemyśle i tak wych okoliczności. Na jej twórczą myśl cze- winni otrz•1mywać specjalne nagrody_ 
tyło Przede wszystkim w przemyśle włókien- kają masy rohotnicze, czeka cały naród. · Ale nasza intel'.;;cncja techniczna musi 
niczym. Czas na;wyższy. ażeb:v nasi inżyni erowie , włączyć się w potęŻP!Y nurt współzawodni-

To robotnicy pierwsi wystąpili z ideą wspól- technicy , pracow"licy nadzoru technicznego clwa pracy, który już w -:hwili obecnej obej­
zawodnictwa pracy i w ciężkich, uporczy- podchwycili piękną , powstałą w dolach ro- muje setki tysięcy robolników i coraz czę­
wych, codziennych zmaganiach osiągają co-~ bo1 niczych ideę współzawodnictwa i dźwignę- ściej poczyna wkraczać na wieś. Tylko w tym 
raz lepsze w:yniki. To oni, „szeregowi" włók- U polską my~! t cbniczr.ą na nowe wyżyny. wypadku zdoła inteligencja zachować swe 
niarze, samor-zutnie i z własnej inicjatywy : Rzecz nosi.a, że w ·możony wysiłek pracow- star.owisko w narod7.ie, gdy zespoli się z naj­
przechoozili w pr:•cmyś\e bawełnianym na i nika tech'l1cznego powinien być dodatkowo głębszymi jego dążf niami i pragnieniami. 
obsługę cztench, sześciu, a ostatnio i oś~iu 1 nynagrodzony tak, jak :Jremiowany jest ro- I W. L. 
k1osien oraz na ob~lugę wii:lts11ej ilości wrze-

1 ---------------------------~ 

~~~7~ ;::::~:e:iuil~!~~! .:::~~~e;:. innych bran- 1 O O O k u r s o' w d I a -a n a I f a b e t o' w I 
Olbrzymia, licząca już dziesiątki tysięcy 

osób, w du~eJ części beziml.mn'ł armia przo- 1 
down!ków pracy sprriwiła, że przemysł włó- 1 

kiennic:.o;y, który w pierwsZĘ;J polowie llJ47 r. I 
i;lanu nie wypcłntl, nadrobił w ciągu ostat­
nirh kilku mit~sięcy r. ub. niedobory i plan 
~ ykonał z nadwyżtą . 

.Jednakie istnieje Jeszcze wicie rezerw, któ­
rL możnaby włączyć do w~lki o wzrost wy­
dajności i. o plan, ale dla ich uruchomienia 
potrzebna jest twó··cza myśl inżyniera, tech­
nika czy maj~tra. 

Jednym ~ naszych najwi1Jrnzych ska!'bów 
jtst CZAS. Czas pracy wykwalifikowanego 
robotnika, czas pracy doświadcz.onej tkaczki 
czy prżąd·,:'. Tymczasem w '.ej dziedzinie pa­
nuje jeszcze u nas powszechnie ROZRZUT­
NOŚĆ. ZL1t nledbr-.le obchodzimy si<; z tym 
naszym skarhcm. 1''ienalcżycie gospodaru,je-

Rozwói akcji kułtu ra'no-oświatow .:i 
W Warnawie obradował ogólnopolski 

z.iazd kierownik•,w wvdziałów kulturalno­
oświatowych. Szerolw omawiano na nim 
mo:i:liw0ści popularyzowania wspól7.awod­
ni<'twa pracy w akcji kulturalno-oświato­

towcj oraz pos'anowiono w szerszym, niż 
clot:vrhcza. zakresie organizować wieczory 
artvst~·czn" świp•Jicowe, poświęcone współ 
zawodn'c1wu i przodownikom pracy. Pod­
kreślano również potrzebę organizowania 
świetlic nie 1ylko w zakładach pracy, ale 
równie? w poszczególnych dzielnicach mia­
sta. 

oraz przeszkolić w zakładach pracy na kur 
sa;:h dla aktywistów związkowych 40 tys. 
osób. 

Str. 5 

Ila łódzkim rynku pracy 
Cieka•we faikty za-oibserwo'\vać można było 

na rynku pracy w ~tyczniu br. W stosu~•~m co 
mies iąoa poprzedniego, li<:Zlba rejestrujących 

się do lJT~Y wzrosła o blisko cz,tea-y ty.s '. ące 
o:;.ób. Warto za.1,naczyć., że spośród tej l'cz· 
by więks:tość s·ta11101wi!i dotychczas niepra10ują­
cy. Na .. v! OGt ten wpłynął z jednej "trony 
napływ ludności 7.i!JmiejS<:owej do Łodzi oraz 
odpływ dużej ilości osób, zajmujących się do­
tychczas wolnym handlem na tzw. czarnym 
rynku. 

Inleres•ująco przedstawia się spra'Wa :Lde­
mobilizo•wa•nyal1 żot.nieirzy. Urząd Za1trudn.i•mia 
kieruje ich przeważnie na miejlS<:e straż:ux:ów 
przemysło•wych, straży pożarnej i ltonwojen­
tów. Z całego terenu dziaJalności Urzęd11 Za· 
tmtdnie-nla za1kłady pracy z.g!O>Siły 10.622 wol· 
nych miejsc, z czego najwięk-sze za'Potrzebo­
wanie wpłynęło z PZPB Nr 1. 

WybHnie da ie LSię odcruć bra.k sił wy!!Jko 
k walifiko·wClill ych, jaik inżynierów, techników 
oraz pracowników umysłowycll do pla•'.lowa~ 
nia, maiszynis,tek wyk.wailifi·k<>ó\vanych itd. Spra.­
wę tę k0>mplikują trudności mieil'Zka!liowe 
w Łodzi, W's•kutek czego uLmdniollle jes•t 6pr()o 
wadza.nie fachowców za.miej'Scowych. 

W s1prawie braku 6ił wy.kwalifiiko1wanych 
dla przerny··łu wtókiennfoze.go doil:'!l111ainy zo· 
stał wielki .!wok naprzód. PZPB Nr 21 u.s·tano• 
wiano jako zaJdad do~wia.dcza.!ny, gdzie ·prze­
prowadzana jest rekonsotrukcia w cel·u do,sto· 
sowania za1kl<tdu do pmdukcji ta>Śmowej. Dzię­
ki orga•nizacji pracy o•raz dobowwi\pracowni­
ków, wyznaczonych pnzez po,rndniq z.a•wodową, 
Lkacz wyu<:zo" y w ty;m zawodzie będzie mógł 
obsh!giwać 36 krosien. 

• my także sui-owcem, artykułami technhizay­
mi, chcmikal.ami, energią, maszynami i urzą­

d~eniam. 

W .icnwalonych re7.olucjach postanowio­
no m. inn . wzmóc akcjQ zwalczania anal­
f:J.bet:vzmu przez zorganizLwnnie 1000 kur­
sów dl~ anaifabetów przy zakładach pracy 

Odnci:nie Lodr;j zapadła uchwała przy­
dzielenir do każdego oddziału Zw. Zaw. 
jednej fachowej siły, która mogłaby kie­
rować aparRteri1 kulturalno-ośwatowym 
na terenie dancgc zakładu pracy. Po­
wzięta pned kilkoma miesiącami uchwala, 
która z 240 zł. rocznie na każdego pracow­
nika przeznaczyła na świetlice tylko 50 
zł„ dzięki energiczrej postawie p•·zewodni­
cząccg0 OKZZ tow. Witaszcwskiego zosta­
ła unieważniona. Tak więc świetlice wrócą 
do daw~.ego budżetu, który pozwoli na 
swobodny i stały rozwój pracy kultura!no­
oświatowej. 

PZPB Nr 21 jalko zaikład d<>świadcza.lny po· 
z-01Staje pod specjalną oipieką Urzędu Za1Lrud­
nienia oraz Ba•dawczego Instybu1u Wlókienru· 
czego w Łodzi. Wśród w'ększych zapo·trzebo· 
wań, ja.k.ie otrzymuje Urząd ZaLrudnienia, :na­
leży je-svcze zazna.czyć, że otd 20-go stycznia 
wpływa coraz więcej z11!po•trzeibowań na rn'bo•t· 
ników' budowlanych. 

• 

Przy prznprowĘd1enh1 nawet niewielkich 
zmian o!·ganizacyjnych, przy opracowaniu 
metocl 11rowadzących <lo t.łalszcgo rozwoju ru­
chu wil'lowarszt.atowców, przy w1>row11.dzeniu 
pewnych na·wet nicwielkirh Llepszeń teC'h­
uicznych lub rcorgaJ:izacji dróg transporto­
v. ych w zakładach pracy zaoszczędzić można 
poważne iii.iści pracy, a przede wszystkim wy­
kwalifikow.inej pracy. Mała racjonalizacja 
rrzynieść mo1.e także poważne oszc;i:ędności w 

•••••••••••••••••••••w•••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••aa• 
Będziemy ·młeli źródło lani eh zakupów· 

Dw aństwowe Domy Towarowe w od z i 
otwarcie naslqpi już w przyszłym tygodniu 

zużyciu i .nnych elementów niezbędnych dla Już w n~ jbliższym czasie, bo v.r dniu 21 bm. pomyślane urządzenia dl.i potrzeb obrotu ty- ,.lu włóldenniczego. Nabywać tu będziemy róż· 
produl<cji. i;,o pJłudniu , nastąpi w naszym mieście uru- mi artykułami. Dla amatorów win będzie uru- nogatunkowe wełcy, materiały bawełniane J . 

Fabryki nasze w dużym od:;etku są już chamienie dwóch Państwowych Domów To- chomiona pijalnia tego trunku. jedwabne, tkaniny lniane i inne. 
prustarzale. Ale jeszcze bardziej przestarzałe warowych. Fakt len niewątpliwie powitany Na I pi:itrzi; mieścić się będzie dział zaba- W drugim Państwowym Domu Towaro· 
są me1o<ly pracy, sięgające swymi korzeniami będzie z rarlością przez naj&zersze rzesze kan- wek• ślicznie udekorowany i dostosowany do ~ ym mieszczącym się u zbiegu ulicy Piotr-
czasów kapitalistycz.nych. sumentów. gustów małych odbiorców, dział chemlc'!:ny, kowskiej i Andrzeja Struga, sprzedawane bę-

Skomasswanie tych małych zakładów w Nowo powstałe Państwowe Domy Towaro- obejmując:, wszy~tltie art} kuły tej branży, dą mebli!, gotowa ko.Qfekcja męska, damska 1 
v. ielkie kombinaty otwiera przed racjonali- we zostały urządzone z uwzględnieniem oraz 11erfumt ria i galanteria kosmetyczna. cizieciuna, '>buwie, dywany, chodniki, firanki 
zatorami olbrzymie pole do popisu. Jak wiel- wszystkich wymogów estetyki, racjonalnej or- Dział papi .;rulczy, w którym odbywać się bę- i inne artykuły z działu dekoracji wnętrz. Tu 
kie możUvrości rranewrowania częściami, ganizacji sprzedaży - i doJtosowąne do po- dzie sprzedaż artykułów szkolnych, a w przy L'mieszcz0ne zostały ponadto działy: dziewiar­
energią, silą roboczą, surowcem i zaopatrze- trz<'b klientów. , szłości powstać ma stoisko z książkami. Dzial ski, kapeluszniczy, galanterii damskiej i pas­
niem otwierają się przed każdym dyrektorem, Wielki - nazwiimy go ze względu na roz-1 ga!ainterii skórzanej. Z czasem uruchomiony n:anterii. Stoisko zostało rozplanowane na 
kierownikiem oddz'ału, salowym i majstrem? miary - Centralny Dom Towarowy mieści! ma zostać i dział c:rtykuł6w spJrtowych. Dla p<trterze i I piętrze. 

• Robotnil< inaczej dziś pojmuje sw, oba- się przy ul. Piatrk~wsldej 62. RJ~planowany: wygody pJbliczności zainstalowano kiosk W powstaj[!cych Dlmach Towarowych zo-
wiązki wobec spo'eczf>ństwa, aniżeli w cza- został na 4 eh poziomach. Na parterze n;;eści i::ocztowy i kabinę telefoniczną. . stanie zatrudnionych 250 pracowników - ta 
sach, ' kiedy fabryką rządził kapitalista. Je- się dział s,1ożywczy. T .i skrzętna go.>r, ,,;yo1 I Na drugim piętro:e umi3szczony został dział ilość personelu świal'lczy o bogactwie sprzeda­
śh mu wskazać drogę do zwiększenia wydaj- nabyć bedzie mogł2 nie tylkf') W<idliny i kon-1 nkła i porcelany, artykułów gospodarstwa wanych as ·rtymentów i mnogości stoisk. 
ności pracy to chę' nie nią pójdzie, zwłaszcza, serwy wszelkiegn rodzaju, ale i świeże mię- domowegr„ stoiska 7 garnkami emaliowanymi, Uruchomienie Pa:1stwowych Domów Towa­
że przyr.osi mu to natychmiastowy ekwiwa- J so, żywe ryby, nabiat warzywa i t. p. Zain- aluminiowvmi, naczyniami kamiennymi, rowych wpłynie I'!;ewątpliwie dodatnio na 

. lent w postaci rosnącego zarobku. stalowane zoslały 0dpowiednie, ~owocześnie li szczotkami i tp. Tu nabywać b~ .... zie;ny artyku kształtowanie się cen artykułów pierwszej po 
ly elektrn~echniczr,e i aparaty radiowe. Na trzeby w naszym rr, !eście. O,degrają. one rolę 
tym piętrze znalazła się też kawiarenka. Na regulatora cen na oclcinku handlu detitlicz-
trzecim pir.trze umieszczone będą stoiska dzia- nego. ' Ok) 

W PZPB Nr 1 na „szóstkach" plerw­
~ze miejrna za.jęły: Seweryniak Józefa 6 w przędzalni na czoło 
(173.8 proc.), Ramus Anna (173.2 proc.), wysunęły się: Kołodziejczyk Aleks.tndra 
Gortat Helen:i. (166 proc.), a wśród tka- (151.3 proc.) i M„rczak Maria (149.2 
czy Pałc1yńslć Ste'fan (173.3 proc.). We Proc.), ~ w thalni na „szóstkach" osią­
współu wodnictwie zespliłowym wy- gnął Dybała Stefan 162.8 proc„ a Wutz­
przedził Kiiłlcr (108.9 proc.) Engla ke Kazimiera 161.l proc. 
(108.9 proc.). W przęd1.alni uzyskała W PZPB Nr 7 w tk~ln1 na „czwór­
świtoniak Brt>nisława (164.9 proc.), a kach" uzysk~ly: B;Jska Hd!na 179 
Nowacki Ignacy (166.2 proc.). proc. i Morawska Michalina 166.1 proc„ 

PZPB Nr 2 w pr-.i:ęd:oalni (4 strony) e. w 1uzędzalni na 3 stronach: Prz~wież 
wyr&żniły się: SmuUk Genowefa (140 Tooclozja IGR proc. i Woźniak '\łaria 
proc.) i Stelmrszczyk Marla (138.3 p:roc.). 153.;:; proc. 
e. n3 stronach: Łucza.lt Jadwiga (143.7· W ~'ZPB .<\Ir 8 ~ ;irzędzalni na ·1 stro-
1>roc,) i Dyksa Maria. (141.5 pr~.). W nach 11a czoło wysunęly się: Mr(>źyń­
tkaln; na „szóstkach" o~iągnął Ciuła ska Zofia (17~ proc.) i Jakutowicz He. 
Bron'sław 173.2 proc„ a Marczykowska łena (157. pro' .)• a w tkalui (na „szóst­
Józefa 170 7 Prllc„ na „czwórkach" l{u? kach"): Be!dnwski Kazimierz 088 proc.). 
charska Irena 161.6 proc. i Baraniak W PZPB Nr 9 wśród prządek pracują-
Ka:r.imierz 158.9 proc. cych na 3 stronach wyróżniła się Góga 

W PZPB Nr 3 w tkalni na szóstkach Jadwiga (14!> proc.). a w tkalni (na 
wysunęły się: Plecińska Genowefa (182 „szó• t.kach"l: Pakulska Feliksa (161,3 
proc) i Snycer Ba~·bara (170 proc.), 1>roc). Krz~mień Wlan:-rslawa (157.5 
a wśród prządek pra1;ujących na 3 stro- proc.) i Kubik Stanisław (153.9 proc.). 
nach Tasi11ska Genowefa (178 proc.) i W PZPB Nr 22 w przędzulni na 3 stro-
Nowak Janina (174 proc.). nich osiągnęły Gogolewska Karolina 

We współzawodnictwie zespołowym (16Z.5 proc,) Sobczak Feliksa (162.5 
wyprzedził majster Cziapińsld (143.8 proc). na 3 stronach Porost Józefa 
proc.' Banas<cz:,ka (141 proc.) oraz sa- (16~ 6 proc.) i Wob Zofia {168.6 Proc.). 
Iowy \\'lanuot (126 proc.) Szclcsta (113.3 W PZPB w Pabianic'ach w tkalni na 
pror.). „szóstlur eh" osi~gn~,J.i Latuszkiewir· Al-

W PZPB Nr 4 wś1·ói1 tkaczy pracują- fons (160.8 pt oc.) i Sniady Karol ' 60.8 
cych r:a 16 krrsnach autom.ltycznych proc.'. Na .,l'zwórkacb" uzyskały: Ba­
najlu>D r rezultaty osiągnęli: Skocz~·las l rańsl:11. .Jt'•zefa 165.9 proc. i K1·uk Helena 
Józef (164.2 proc.) i Herter Kazimierz 163.5 proc. 

ll-llll-llll-llll-lllł-llll-llll-llll-Jllllmmllll-llll-Jlll-1111-1111-lllllllll:llll 

W pol!liedziałeik, 16 bm., w Woj61kowym 
Sądzie Rejonowym rozpoczyna się proces 
o sabotaż gospodarczy przeciwko Erazmowi 
Kuchowskiemu, Jerzemu Niebo.jewsikiemu, Mie­
czysławowi Sucha.neckiemu, 'Edmundowi Fe•th­
ke i Mieczysławo•wi Tęczy. 

Kuchow1ski, skaz.any, już przez Sąd Rejn•no· 
, wy w związku z aferą Dolewskiego, ~elntł 
I funkcję kierowntka oddziału papiern;.::zego 
! „Spolem". Umówił J11ę on z referentem rlziaiłu 

pa1piern1czego Ministera.twa Oświaty - Niebo­
jewskim t zob01Wiąza·I slę przero1bić i roz·pro­
wa,dzić 75 milionów zeszyitów, przeznaczrir.ych 
dla nczącej się m.lodzieży. 

Nie.bojewslk:i przyd:cieiił Kuchowskiemu prze­
szło 1 miLion 22 tysiące kg paipieru, który za­
miasit zeszytów l6-ka1 tkowych, wyra15iał ze­
-szyty 14-ka.rtkowe; a re.s:r.·tę pa1pieru wykorzy­
slywa1ł na d<>datkowe zeszty, ktrirych ilości 
nie wykazywa1no w spra,wozdaniach dla Mini-
6tel'Stwa Oświa>ty. · 

W aferze tej ściśle wspóldzia lali SuchanPc­
ki - kierownik dzia'1u ha.ndlowego Za•kladów 
Graiicmych „Społem", Felhke - naczelny dy. 
rekto·r zakładów, oraz Tęcza kierownik 
Lęchniczny Za.kładów Graficz,nych „Społem". 

Ukryli oni przed Ministerstwem Oświaty 
ponad milion zeszytów, 4P tysięcy brulionów, 
oraz 370 paczek papieru kance/ary;nego. Na 
machinacjach tych Niebojewskl zaorobił tytu­
łem łapówki oo Kuchowsikiego 765 tysięcy z/, 
a Kuchowskj przywlaiSzczył so.bie 1.369.769 zł . 

Papier był przerabiany na zeszyty w Za­
kładae>h Graficznych ,,Społem". 

Tęcza. Suchameoki i Fethke w porowmieniu 
z l<u.rhows'kim w okresie orl czerwca 1946 mku 
do C'le,rwca 1947 roiku ukryli z powierzo·nego 
papieru o.k-0lo 400 tysięcy zes.zyitów, olkoło 144 

Afera . zeszytowa 
w Wojskowym Sądzie Rejonowym 

tysiące br_\llionów 40-kartkowych i oikoło 5 ty­
sięcy brulioJJów 96-kartk-owych. 

Milionowa afera 51pryitnych osim.stów po­
zbawi-la dzieci szko·lne zeszytów, .nfe.7)będnych 
do nauki, a zyski z nielega.lnych transakcji 
zna.lazJy się w kieszeniach spekula;ntów. Na:• 
razili oini na straity S.karb Państwa, k.tóry, usta­
lając normy parpieru na zeszyty dla 1)zieci, 
s-ta1rał się dzieciom za.pewnić o•dpo•wiednią 
ilość zeszytów po możliwie niskich cena.eh. 
Przez ukrywanie t2.1k wie\k,ich ilości zeszy:ów 
aferzyści doprowadzili do pod.niesienia c:eny 
rynkowej na ten artykuł. 

Afe.ra oszustów Zeiizytowych wzbudz3 'Z.' o­
m miale zatnterE'liowanie. 

ZA KUPNO KRA DZTONYCH RZECZY 
Feli·ks Piochut. Edward Korzyoki i Tadeusz 

Kartasińsik 'i zna.leżli -się w dniu wczoorajszym 
na ławie oskarżonych w Okrę9owym Sądzie 
Karnym. Rozprawie przewodniczył sędzia Bi~­
tos.kórskf, oskarżał prokurato.r Ogilba, bronił 
mecenas Walkiewicz. 

Piechut oo.karżony był o to, że przyjął na 
przechowanie r1.eczy, pochodzące ?. krad.?Jieży 
w Wf')j<Sik-owych Za:kła·dadh Moto.ryzacy jnych 
Nr 2. a mianowicie części samochodowe: sil­
niki,. motory ibp. Koorzycki natomiaLSt nabył 
część neczy l nie lnt.eresowal się, z jakiego 
źródła pochodzą. Wrnszde Karta-sińs:ki rów­
nież nabył pochodzący z l{radzieży silnik 6amo· 
chodowy. 

Sąd skazał Piechuta na 3 tysiące złotych 
z zamitmą na 6 dni aresztu, Korzyckiego - ria 
15 tysięcy zł gnywny z zamianą na 30 dni 
a.resztu. Ka . .rtasińskiego - na 5 tysięcy zlotvch 
grzywnr z zamianą na 10 dni aresz11:>.1.. 



Str. ·„ GtOS ROROTNICZY .Nr 44 

Wierzą w łódzką młodzież 
. ~a na1radzie mlodzieżowych przodow­

n lkow pracy, która odbyła 6 i ę w Katowi-
Harc er • n1one ~o. us polec 

ca<:h, była jil1ko deiegaitka ucz,sstników ( /ł.rtqhul dq§lf.USUjną I 
„Wyścigu Pracy" z Łodzi .k-01. Os-send-0w- I i jego czynny udz,iał w tej wailce, ja•ko Zil.Sad· 
Sik,a (PZPB Nr 1), wyJm1mjąca 170 procent Polecamy uwadze Kolegów bardzo cie- kawy arty kuf kol. Albrechta. Sądzimy, że ni<::zy cel 6tawia p1zed 01rgani..zacją woJiność 
noir:my na 6 ikrosnad1. Kol. Osisendowska temat przezeń poruszony wywoła żywe zainteresowanie i dyskusję na łamach na. na,mdu i pracę dla wyzwofo1nej Ojczymy. Za-
6zczególnie długo mZlIIlawiała z pionierem szego pisma. prZ€JPa.57'czoina w laitach późniejszydl idea Mail-
mahu wspób'!awodniotwa, tow. Pstr'.lwskim. kow;;kiego po.legała nie na przeszczepieniu na ~m~i~K~awy~~~i-ed~~~ ~--------------------------------~grunt~~~~M~gLl oog~~e~~lli~~. 
c:ienia z dziedziny wepółzawoidnictwa pre- Wię'.-,:e>zo.k ludzi, którzy bliżej nie inite.re- jęc.ia, w chwili 01becnej caihko1wicie odmien.ne. H:!rcerstwo w okresie pierws.z-ej wo1ny świaito-
cy. Tow. Pstrowski życząc koJ. Oss"'i!Jow- sowali się zag~<lnieniarni ha.rcersk.iimi, słowo Już ~ame o·kolk:~ośiai, to1wairzyszą.ce po- wc j było polityczne i formalnie i failctyc:znie, 
6ikUej ipomyślnych wyników, powie-I::i>ł: haTCenstwo kojarzy- ze słowem skauting. Zresz- wstaniu o.rgainiza.oji ska~1towej, k•tória nairodz.i- a dopiero w la:ta<:h pO!Wojennych zaczęto gło-
„WIERZĘ W ŁÓDZKĄ MŁODZIEZ'·. tą nawet wie.Ju harcerzy czynnie b.iwących ła 6ię w oikreisie jednej z najhain·ieibniejs.7:ycl1 6ić „apolityczność", za.pożyczoną od „apoli-

Sądzę, że tej wiairy nie zawiedziemv. ud7:iał w życiu swej 01rganiuicji, niie po•trafiło- wojen imperiali1&tycznych - wojny am,gielsko- tyc'linego skauti'll.~". 
· by zdefiniować różnic dzieląc"cl1 te dwa po-· burnkiej ja.ko pomoontlcza jedno.srtk.a po J .1. b•..J f-"·t · -·" , t · · · d · · f ik a.c 1 ~0 w..· ycz.rne o ty:m świadczy f=.t 111111111111111111111111111111111111_11111111i111111111111111111111111m11111m11111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111111111111111111111111m11 G rorne naiez zcow, s.tanowią ai t chairakitery- · ... · · · . niemoznosc1 pomieszczenia się działaczy Czer-

Wi e I ki dzień koła ZWM przy Państw. Gimn. Męskim rr:Fsy=~;t~~~:~0e~~;~:ł~::Xł~; ::~n=r~ie~::~je~:~wfde::;n;~~o;~i~:uJs~~=~ 
O i 

sllrniutowej - Kim, boha·ter po'Wieści Kiplinga, go nad Z.H.P. 
frzyma r-lmy Stałe legitymacje chłopiec, który 6łużąc w In.telligEmce Service Wszystkie m.fty o apoJii.tycxności miatły ten 

.we wtorek, 10 lutego, Koło ZWM przy XV wcć musicie nie tylko w wybranym przez Was pomaga zwakzać Angliikom niepodle.gdośdo- saan cel co ponadkla:sowość ska'l.ll~ingu: miały 
Panstwo1wym Gillll!lazjum Męskim w Łodzi ob· zawodzie, ale także nieustannie i niezłomnie we dążenia swych .rodil!ków Hindusów, jeet wychować młodzież w duchu jOI1czarskiej uleg­
chodzHo niecodzienną uroczystość. Ju.! od 60. nad umacnianiem i rozwijaniem wielkich idea.tern sk.a1Uta, zawsze gotowego waJkzyć łości wobec państwa kapitalistycznego. Wpro­
bo.ty ~e·twuemowcy byli bardzo za j ęci. Na osiągnięć postępu społecznego, by nie zmur- o utrzY'llla.nde do·tyohc2lil!sowej władzy poli~ycz- wadzoiny zo·sta.t podział między pracą 6ipołecz­
wszy&bkich ipauzacll narndzaJi się ze f. n!ią, coś nować żadnej możliwości, jaka otwiera się nej mimo, że moiże ona ca.łkowide nie odipo- ną a tziw. „właściwą pracą harcerską", które 
taan oblic:iali. .. Przewodniczący C'Zi€si-.~ pewną przed naszą Ojczyzną, uwolnioną od wraga wiadać intereS-OłI!l jego kraju. Kiedy w jakimś dla Małkowskiego były pojęciami jednozoocz­
rętką wypi6ywał zaproszenia. MaiPia.n, jaik zwy- i budującą nowy Jad i nowy wielki dom dla usitroju &połecznym rzuca się hasło a.politycz- nymi. Tworrzy się specjalny tY!P pracy har­
kle, poważny stara{ i;ię 0 płyity, „Fairaon" za- wszystkich Judzi pracy". ności , niei.nteresowam.ia s.ię stosunka.mi w nJm Cel'Slkiej, WZOlfO'Wa.ny na metodach ska,utowy.ch, 
jął się gromadzeniem zaipaww żywnościo- Serdecznie przema•viai do swych wycho- pa~ującymi i i;>'rzyjm~wain'ia is.tniejących za daijących chloipcu umi~jętności przydaitne do 
wych, a Zygmu.nt dekorował świeHicę. wanków dyrektor szkoły, ob. Aleksander Kap- na3le1psze, oraz ząda się bezwzględnego po- wailld ikoloinia!l.nej w Imperium Brytyjskim, aJe 

We wtorek o czwa.rtej po poiliu.dniu oczek i- pes. I słu~zeńs-twa W-Olbec ~zynników rządzących, nie ZUJp·elnie berużyte·c=ych w naiszych warun-
wadiśmy gości. Przyszli wszyscy i rozpoczęła Część art)"Styczną wyikonały koleża,1ki moze być mowy_ o 3ak1~ko1l':"'1ek poSitępH~ Sipo- ka.eh. Istoitą pracy harce.rskiej wydaje się 
się uroczystość rozdainia sta.tych legi1tymacji. z kół ZWM i OM TUR przy IV Pańs1two·wym łe~ym: Skaiu.tmg a1~g1elsk1, a. D;<IBtępm~ o,r· wiązanie węi;ełków, podczas gdy praca o kon­

Po odśpiewaniu Hymnu Międzynarod-0wej Gimnazjum. Pod kierunkiem prof. Heleny za- gamzaqe skaiutoiwe IL!lily<:h pansitw kaJp't·ba.1.1- krebnej przyda.tnośai społecmej sita.je się zja­
Federacji Młodzi eży, za.Orała głos dele.gatkłł borowskiej wyJwnaiły kilka recy•tacji i o<lśp e- s·t~ych m11aiły :ia_da_me, przez od.erwame wis.kiera sipoiradycznym. PrzysWQjona oibrzędo­
dzielnicy. waJy szereg p i eśni. Po części oficjalnej cze- m!od~1ez_y . od zagadn1en ~połecz:nych l pos:ta_- wość skautingu o niewy.tłumaazailnych 6ymbo-

Rozdano legitymacje. Opiekun.ka ko.Ja ZWM kala gości mila niespodziaIJJk:a. w świetlicy w1eme Je] na platformie ponadklaisowosc1, la.eh, pod które można pods·tawiać dowolne 
prof. Irena Goldma:nowa, życzyła zebranym ZWM przygotowano skrollillly .podwieczorek izolować ją całkowicie od społeczeństwa wamtości, OfParla na kulcie ta,jemn.iczej p.rzyro-
powodzenia w pracy, kończąc nas.tęptijącym 1 a poitem przy dżwiękach radia roz,bawiona i stworzyć uległych obrońców istniejącego dy, sprzyjająca niesłychanie mistycyzmowi 
~łowami_: „w nauce przodować musicie tak, młodzież tańczyła i śpiewała do godziny a-ej ustroju. a tym samym ipogłębielililll przepaści między 
/Ok wasi koledzy przodują przy warsztatach fa. wieczór. Geneza harcer6twa, które powstało w okre- chlopcem a społ-eczeństwem, była. jeililym 
brycznych. Potem czeka Was praca. Pr'.lr:o- Zarząd Kola ZWM p1zy XV Gimn. 6ie walk wyzwoleńczych na.rodu poJslcieg-0 z bardz·iej ist()ftnylOh czym.nilków tego wycho-
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1•-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 wa;nia. Jakie skutki osiągnięto tymi metoda­

Na półce z ksiqżkami 
Chcielibyśmy, żeby na.sza rubryka „No I RADZKIEGO - WĘDRÓWKA PO STULE-

pó!ce z książkami" była nie tylko kroniką re- CIACH (wyd. Raidiowy Instytut Wydawniczy). 
cenzyjną, krótkim przeglądem nowych wydaw Omawia ona ustroje, których marksi.stow~ką 
nictw, ale i poradnikiem lektury. Rzecz jasna, I amalizę podają nam „Pogadanki", jest to jak 
ż~ przy takiej koncepcji bardzo ważna jest opi gdyby ich i•lustracją.. „Wędrówka po situ.le­
ma lwrzysta1ących z poradnika, ich pytania ciach" mogła.by odegrać poważną roJę jaik.o 

dzi,Ji, którzy w boiha1terski sposób przeci~'ta­
wi·ali się oku,pacji i faszyzmowi. 

Ks i ążka . całkowicie po7lbawiona patosu, wy­
wiera na czytelniku bardzo silne wraiżenie. 
Zwłaszcza na czytelniku po1l<;kim. 

i uwagi. Piszcie do nas, Koledzy. Listy nale uzupełnienie do podręczników 6:clcolnych, przy W ostatnich dniach' ukazała się b . ciek.a.wa 
ży kierować do redakcji „Głosu Robotnic;zego" nau<:e hisitorii. Przystępne oprai:owanie !k.siąż- książka ST. SOWIŃSKIEJ (BARBARY) - „LA­
- Łódź, ul. Piotrkowska 86 - z dopiskiem „dla ki daje możliwości korzystaniłł z niej wszyst- TA W ALKI" (wyd. „Książka"). 
„Trybuny Młodych". kim. · „Lata walki" 01pMte są na autentycznych 

W dzisiejszym nun;erze naszej „Trybuny" 
zaproponujemy Wam zapoznanie się z cztere­
ma książkami: pierwsze dwie - to książki 
naukowe. Drugie dwie - to dokumenty z cza­
sów walki z okupantem. 

Jedną z zasadniczych pozycji w bibliotecz­
ce mapksistowsik iej są „POGADANKI EKONO­
MICZNE" - ADAMA SZAFFA i LEONA BRU­
MA (wyd. „Książka") . Tematem tej niewie.J­
kiej kisiąiki jest analiui ko.lejnych formacji 
ustrojowych. Dowiemy się z niej czym cha­
raJkteryzują się po6zczególne ustroje 6połeczne, 
w jak.i sposób następuje przecho·dzenie jed­
nego z nich w drugi. „Pogadanki ekonomicz­
ne" sz-czególowo omawiają ustrój nam ws.pół­
czesny - kapitalizm i jego ostatnie stadium -
imperializm. W książce znajdZJiemy wyjaśnie­
nie pojęć taikich, ja.k towar i wartość, kapitał 
i wartość dodatkowa itp. 

Należy podki:.eślić dużą wairtość „Po.gada­
nek" ja.ko kis i ążki, która może być podstawą 
dla wielu reforaitów. Opracowanie refera·tów 
uła1twiają nam umieszcz-0ne na końcu pytania, 
w. których zamyka. się treś~ bros'l'llry. 

Doskonałym uzupeł~ ieniem i pogłębieniem 
wiadomo ści nab·; tych przez czytanie „Pogada· 
nek ekonomicznych" jest książka dra J. SIE-

, • ws.pomnieniach żołnierzy Gwardii Ludowej 
Przeżycia okupi11Cyjne pozostawiły ślad w li- i Armii Ludowej. Akcja toczy się w Warsza­

teraiturze wielu nairodów. O tym jaik walczyli wie (ognisko ipolsikiego ruchu podziemnego) 
i ginęli lud'Lie Czochosiłowacji, opowiada nam w latach 1941-1945. 
książka czeski-ego dzienniik·airza i publicysty Autorka, mając do dyspo!Zycjii przy pisaniu 
J. FUCIKA - REPORT AŻ SPOD SZUBIENICY książki, archiwum szitaibu Armii Ludowe], po<la­
(wyd. „Książka") . je w tekśc i e 6zereg ciekawych doiku.mentów 

Niez,wykłą atrakcyjnością książki jeG~ to, 1 fotografii. Na s.kutek tego „La•ta wa.Iki" do­
że w całości pisana była ona w więzieniu, na stkonaile orjentują czytelnika o układzie orga­
przemyconych pr'liez jednego z dozorców wię- nizacji podz.iemnych, o ich wzajemnym 6toiSun 
ziennych karbikach, między· jednym a drugim ku i stosunku do walki z N iemcaimi. Książka 
pn-es1'uchaniem. jest jeszcze jednym dokumentem, świa<lczą-

Jak już tytuł w51kazuje, „Repodaż spod szu- cym o ogromnym wkładzie Armii Ludowej 
bienicy" wiąże się z więziennymi przeżyci.ami w walkę z okupantem. 
aut?ra. Je_dnoc7'e~nie _z .nawrotów w prz~szłoś~ I Pra_wd.a historyc.zn.a książki i _be~pośredni 
mozemy się dow1edziec o walce podz1emne3 styl. 3aik11n wstała napisana, zbhzauą ją do 
Czechosłowacji, o ludziach, którzy ją prowa- każdego czyt~nika. Z. D. 

Sqlwethi ZH/lf•oa.ców 

170 proc. 6 krosnach 
osiąga 

na 
kol. Ossendowska 

Kol. Genię Ossendowską 61potykaimy w Za-
rządzie Łódzkim ZWM. Wypożycza wt.\ ,;nie 
książkę z Centralnej Bibliote.ki ZWM-ow€j. 
Zerkamy niedyskretnie na tytuł. Są to wy:da­
dy popu la me z ekonomii po.iityc7Jnej - J. Te­
pichta. 

Koi!. Os-sencłowska dolks.z,taka się how!i:?m 
sy~tema l ycznie i jest żywym zaiprzecze:nem 
twierdzeń, że „ruch współz.a·worlni<'twa pro<'Y 
robi z ludzi be:imyślne ma.szyny". Kol. Gss,..n· 
dowska mówi o sobie: 

sztacie. Czułam, że przez bęzpośredni udział 
w produkcji lepie; przyczynię 5ię do u:il;udo­
wy kraju. Po<:zątkowo ezło m; -~ c. ·vt.al2m 
kiepskie osnowy i nie miałam wprawy. Obec­
nie idzie mi coraz lepiej. Wrk0:1 1 ! ę przecęt­
nie około 170 procent normy M:Jrlu!ićy·1:ei, 
zara 1J'. am okola 16 tysięcy złotych mi<?siecz-
nie. -

Od siebie możemy dodać. że kol. Genia co­
raz częśc i ej widnieje w labe!i nvyc•ęz·~ow. 
Bierze też aktywny udział w pr·l-CJ<h ZVv'M. 
Jes t członkiem Zarządu Dz.ie-lnicv 7.WM p:·zy 
PZPB Nr 1 i pracuje we wszys~k'·:h >':!<i:cja<C.h 

mi o tym świadczy najlep-iej historia harcer-
&twa z lat os<!ia·bni-ej wojny i po roiku 1945. 
Szare Szeregi - ikon.spiracyjne h11irce·r&bwo -
związały się naijściślej - z Armią Krajową. 
Ogromna w.ięks7:o5ć haircerzy SZO'ZleTZe wierzy­
ła w aipo.liitycziność A.K. S'ądząc, że nie repre­
'lien buje ona żadnych koncepcji ustrojowych. 

O stopniu, w jakim ?Jdołano oderwać ha.r­
cel'S!two o'd społeczeństwa, mówią nam najdo­
bitniej powojenne skłonności leśne wśród 
haircerzy, przybierające w niektórych środo­
wiskach, w roku 1945, zastraszające rozmia­
ry, a niesławnej pamięci ST.Czecin da.t możność 
z.oriientować się w ogólnych n.a.strojach harcer~ 
&kkh. ZeVknięcie s1ę z nieoczekiwanymi prze­
mianami ~połocznymt nie mogło odbyć się bez 
wstrząsu w orgainizacji, żyjącej iideaJami Pol­
sik.i przedwrześniowej. P01wo'1i pI'l!ecieraly się 
oczy i fi11k.t mM10wego ujafWilia.nia się har.ce­
rzy w CZJaisie osta•tniej amnestii ma -swoją głę­
boką wymowę Pominięcie udziału Z.H.P. 
w Jambo>ree, na sikute.k sprzeciwu, na jaJ<:i na­
trafiły ze strony Międzynarodowego Biura 
Ska•ulów słowa no•wego prawa: „Polska Demo­
kra·tyc.z:na··, wykazało, c-0 stanowi istotę różn.i­
cy między organizacją harcePS1ką a Baden-Po­
wellowskim s,k.au·tingiem. Zerwaliśmy ze skau 
tingiem i poszliśmy daJej drogą uspo•leclfilia· 
nia harcerstwa. Obecne metody pracy, które 
za-s•t.oso.wC1Jnie swe znajdą w akcj.i letniej roku 
1948, polegają na ich 51Połecznej użytecznośc i. · 
Wracamy do starych idei Małk-0wekiego. 
Istotą harcerstwa staje się znowu konkretna. 
realna praca "dla Polski. Harcerze przeprowfl­
dzdjq radiofonizację i elektryfikację wsi, sta­
ją do walki z analfabetyzmem, zrywa;ą z filo ­
zofią jednego dobrego uczynku dziennie. Sen . i 
nieprzedyskutowanych problemów natury -spn· 
łecvnej i politycznej Sllają si ę tematem zain­
teresowań ml!odzieży ha.r-ce.mkiej. Odrz11ca­
my ~r~y~ry~vkę apolityczności, ponieważ chce· 
my zyc zyc1em naszego społeczeńHwa, którego 
intnesy są naszymi interesami. Zwiazek Har­
cerstwa Polskiego przechodzi z roli ślepPgo 
narzędzia do rzędu organizacji uspołecznio. 
nyc~ •. których celem jest świadoma .~lllżba Oj-
czyznre. A . Albrecht. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, teł. 140-09 

Dziś o godz. 19,30 

„cos SIĘ ZACZYNA" 
UW AGA MIŁOSNICY MUZYK1 

- Jestem córką robotnika . Do ZW:V!-u 7ó· 

pisałam się od raz•u po wyzwoleniu. N.1 ioz.s­
łam po.c.zątkowo do koła tere nowego .; .·.)dm ie­
ście-Lewe, a póżniej po założeniu ko :a n<1 ie­
renie naszych za.kładów (PZPB Nr ! 1 by!am 
ta.m przewodniczącą . W PZPB Nr t pracu j ę od 
czerw<'a 1945 r. Począ tkowo pra<'o w:i1a~1 jako 
robotn i cił. a później ja.ko urzedn'n<a w Re­
ferac.e F' :r ~ rrnalnym . Gdv rcibotni " v 11o•tyrh 
zakladów poczęli przechorl•ić nn 'i :r.ns i:> n, 

kota. .,, Udział biorą: A. Dymsza, J . Pichel-
Dlaczegn w ostatnkh dnii!ch · i~ w:d7i- ski, B. Halmirska St Piasecka. M. Dą-AZ\NM „Życie" zapras1a na k-oncert betho 

wenowski z płyt. który odbędzie się a 
własnym . Pio trkowska 48 w niedzielę dnia 
15-ego lutego o godzirne 12-lej. 

W programie : Uweitu ra i::,,,.,r)nt, 3-ci kon­
cert fort eu ianowy C Mol. Svmfonia 3-cia 
·s Dur Er<>ira 

Wstęp wolny 'zg/osiłam się dobrowolnie do pracy nrzv wc,1 

my Waszego nazwi&ka w „tabe! :e zwrc1ęz-
1 

browski, J. Darski. z. Łuczak, H. Szwaj-
ców"? - pytamy. I cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci 

- Mam obecnie urlop. ale !l'1 p.'..Jwrocje , Łopatowskich. 
pMlaram się na·pewn0 nie dać s'ę u;y~rzedzlć 
- pa·da o<lpc wiedż . I Przedsprzedaż w kasle teatru w godz. 

Wierzymy i życzy nry puw od ze ni 0 N da l~zi:-j 
1
,,__1_0_-_1_3._i _0 _d_1_6_-_e1_· ._t_e i_e_r_on_1_4_0_-0_9_. _ . _1 1_3..;;3_. K~..: 

pracy. 



Nr 44 

PAl STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dzi~ o godz. IQ-ej opera nnodnwa W. Bo­

gus_law kiego z m u1yką J. Slefa11iego ,,Cud 
w .niPmany czyli Krakowiacy i Gór.Ilf!" w in­
~ceniz~cji L. SchiJlera. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Ozi~ n \'!Odz. l6·e; „Fircyk w u!olar•\i ' ', 

w's7y~tkie miejsca wysprzed<1ne. Passe•parloul 
n!eważn..,, 

O godz. 19 min, 15 pelne swoiskieqo u1oku 
l komicznej werwy ,,Damy i Huzary" All 
Fredry. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Das-iyńskiero 34. 

D'liś i codziennie o godz. rn, 15 k"me:iia 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON;'. 

.l\ilety Passe-parfout nlewi1ine 

TEATR KOMEDJl MUZYCZNEj „l.UTNlA" 
Piotrkowska 243, f PJ&fon 101·25 

CodziPnnie o godz. 19,15 w niedzielę t św!ę 
ta dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 
„NITOUCHE" operetka w 4-ch aktach. Dla 
świata pracy 50 proc. zniżki, w dni powszed­
nie i w niedzielę na popołudniówkę. 

PrzP.dsprzedaż biletów w Związku Plastv­
ków ul. Piotrkowsl<:a 102. W niedzielę i św1~ia 
w kasie teatru od godz. 11-h„j. 

Te111T ,,SYRENA" Traugutta l 
Dziś 1 r:odz ienrue o godz. 19,30 progra.:.tn 

Mtyrr politycznej p. t. „\\'gląd w Rząd" z 
udziałem całego zespołu .,SYRENY". 

W pr6hach „AM'BASADOR" piora Z. Goz­
dawy i W. Stępnia. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej, 
tel. 272-70. 

Teatr „OSA" Zt1chodnia 43, lei. 140-09 
Dzi ś l codziennie o godz 19,10 w niPd7iP­

lr; i święla o godz. 16,30 ( l!ł ,30 „co~ SIĘ 
ZACZYNA", 

Tratr Kttkiełelc RTPD Ndwrol 27, 
w każdą niedzielę i swięto n qodz 12-el 

..,.,idowisko kukiełkowe P. t. „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzieci 
•zknł pnw~7'.echnych 

ADRIA - ,.Go•p da św1ąto;c:rn11", an1i 16,30, 
lfł ,30 , io JO, w ni"d. 14,10. 

BALTYK - „NlepotriPbni mnoą ... rtc •ć", qo-:1:i . 
Hi, 18.30, 21, w nierlz, 13.30 

BAJKA - „Ja~ne Lany", godz: 16.30, 18.30, 
20.30, w nied. 14.30. 

GDYNIA - „Gospoda Swiątecrna", 11od'l:. 17, 
19,21, w niedz, 15 

HEL - „14 Lipca", godz. 17, 19, ll. " 11ledz. 
1.5. 

MUZA „Konik Carbusek", gndz. t!l, 20, 
w niE:dz. 16. 

POLONIA - „Wieczna Ew11", 17od'l. !.~, 17.1 
19, 21, w niedz. 13. 

PRZEDWIOS TE - „A< 
19. 21, w niedz. 1.'i. 

Wywfarlu", qodz. 17, 

ROBOTNIK - ,,Ludlie i •1H111ekiny, qodr. 16, 
Hl.30, 21, w nledi. 1330. 

ROMA „Noc Grudniowa", 
16.30. · 20.30, w niedz . 14.30. 

REKORD „Znachor", qodi 
- 20.30, w niertz. 14.30 · 

qnch 16,10, I 
16.30, !IUO. 

STYLOWY - „"lkradzwna d 1nva", gnrl1. Hi.30, 
18.30. 20 .10, w nledz. I Ą,30 

$VvlT - „Skarb TanRna'", qorl.z. !n.Jl). 
18.30, 20)10, w niedz. 14.30. 

TECZA - „Skradziona ~Jawa'', qorlz !~. t?', 
19, 21, w nied~. 13. 

TATRY - .• Szary Lord", godz. 16.30, 19 21. 
w niedz. 15. 

wist.A - „Męż•iy7.ni w Je! ży~•l", qorl2. 15, 
17, 1ą, 21, w nied1 13. 

WLóK '[AR.Z - ,.Dziewrzę z pólnocy" qodz. 
15, 17 19, 21, w niedz, 13. 

WOLNOśC -- .,Kulisy wielkiej r<'!w!i" godz. 
16 18.30, 21, w n 1edz. 13.30. 

ZACHĘTA „Na t,opie zbrocini", godz. 
17. 1 q 21 , w niedz. 15. 

Cfi"HRALA ZBYTU 
pqzp.nsLu SKORZAN.FGO 
WYDZIAL GOSPODARCZY 

łJód:i:, ul. Ciackłego 16 

2 KOTLY 
moliowane 

!123. K pojemności a,50 litrów 

DYZURY APTEK 
Dzi1lejszei nocy dyżurują następuj~ce apteki: 

Rembielińskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego 1Ro­
klc l ń•~4 81. Z11ndelew1c2a (Piotrkowska ?5), Szlln· 
denbuch~ !Srehrzvńska 67l. KaspPrkfewl~a IZgier· 

GtO~ ~OB@TNT~Z~ Sfr. 'Pi 

m:oo:MM''WAl'[fl'P":::o•u11m•m;;;ru1•m1?,,,HlłlHFIMłJllW.J\:lliłCMtJIUł!PłllłllMillll!MW I ZAWIADOMIENIE 
• -~ 7.wia,ze.k Zawodowy Pracowników Hand.tn„ 

ł • • 1 wy·ch I Jłtuxo,wych Oddział w f,odzi tą lrO!fl\ W KR OT CE ukaze s1e pQdaje do wiauomo§d prac.owników zatrudnia, 
nych w h;indlu prywa,lnym l biurach, ora'! 
pra.e(}dawców, że od ri:ni11 1-go grudnia 19-47 r. 
ob o-wiązu le nowy Ul.Jad Zblotowy na m. 
Łód~ l Województwo, w myśl kló.regn pra­
cnwnicy 11'kf Ppńw, bh•r i ~kliidów sektora pry­
wa1nego winni otrzymywać pł'lce n swoja, 
p:racę według tabeli płilc przewldzlanyeh tym 
Ukladem. 

NAKLADEM 

ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 

•• 99 
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N11dmieniur1y przy lyrn, ii płace pritNlw~ 
ni;.;ów ~klepowycli wahają 5le oń :tł. to.ooo 
do rl, 26.000.-. 

K R 5 
\V Układ Zbiorowv Preq i Placv pracodaw~y 

winni zaopatrzyć się w Zgromadzeniu Kup.ców 
m„ Łodzl ul. Piotrkowska 40. 

i Województwo Lódzkie 

Omijanie przez pracodawców Uklad:u Zb!o 
roweqo pociąq11ia ?.a ~ohą konEekwencje, 
przewidzil'lnf' tym Układem. 

ZEBRANIE 
Zuząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt , i Użyt: p. i. 

LÓD ż 
VRZE;DOH'A 
§PO#..ECZNA 

Pub] w Polsce - Oddział T w Łodzi zawia­
dami'a, i,:; zebranie pracowników Wydziału Ko 
munikmcji odbędzie się w dniu 15 lutego b, r 
o godzinie JO-tej w lekalu związkowym, przy 
ul. W6kr.fińs~.i11j Nr 5, 

•• ~ „ ·n··· .. •I'· ··'""' ' ...• •fl •· ' „ .n„ . „.nu. „ .n.„~ . n .u „ •!"• •. • •·•l'u +. ~~ 

I GOSIPODllllCZ.r-J. ! Tea~r „SYRENA" Tra.ngvth!. 1 j 
f. DZIS 100 przedstilwienie programu ~ 

Adresy i Ogłoaz•t'lia przyjmuje i Biuro Reklam i Ogłoszeń :. satyry politycznej P. t. ~'.·. 
„P RASA" Piotrkowska 55 - łel. 111-50 oraz upo.ważnieni 1 ~ ,,WGLĄD W RZĄD" 

~Z~::~:::,:::;44W! JIJ., 1111.llT:ii.:MIW iii>MMMll hlll--•~::7:11J ; M>~~~i.i~;:;,: ,;';~t;"~·~~:~~;:~ j 

CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZYCH 

Tra.11g11tta g m • 5 
zatrudni: 

4 WYKWALIFIKOWANYCH 

P. D. T, Skłądn!ea Pne.rzutowa. li.Tr 2 
w Łorbi 

tahudni nĄ dobrych wamnkach 

2 MASZYNISTKI i 
2 BUCHALTEROW 

G i~ka. Irena Mal.kie\V1CZ, Kazi-
~ m i- 11i1unowicz. Edward Dziewol'1eki, 

Wacław Jankowski, Kazimierz Pawłow­
~ ski, Kazimierz B.udzki, Leopolcl Sadurski 

Igt•;r Smiałowski i Stefan Witas. 
f Przy fortepianach: I. Md!kiewiCl': ł A, ~ 

Markiewicz. Dyr. lit. Jerzy Jurandot, ! 
~ T 

KSIĘGOWYCH 

3 MASZYNISTKI 

'l 11.ACHMISTRZOW 

Reżyserował Kazimierz Rud7.ld. ! 
Ząłoszenia z podaniem l i:ycirJ1y\<'lm ~ Kukiełki: Jer7y Zarub„. Ko~tlumy i f 

przyjmuje ~efer~t ~r.rsnn"!!nv w biurze: dekoracil'!> T-Ie11ryk T11masze 11$ki. l . 
Warunki do omo•.-vi :mla 
Poduma '"raz z tvc1or•'SEo!!l na!eiy 

Perso-
1142-K 

przy ul. \Vf)lczansk1e1 14..1. tt43-K i> 'Poc;z. przerfat· o gOOz,, ]9 .30 Kasa ł · --1: czynna od ood:r 1'1-13 ; od 16. tele- : 
osobiśetl". składać do WydŹ:iału 
na!neqo w godz. fl-t:'l. OGŁOSZENIA OR OB NE ' ... „:3.~„.~:?.~~:„„„„„„„ „ „.0„„„".„„.0.„„.~~~.~ .t.„~ ' 

roWAżNA "ABRYKA ł'ANSTWOW A Kupno-Sprzedaż 
\lr~gn!P n~być SPRZEDAM autohn~ 

w rlobrym MRnie nl! 
CTĄGNIK 4.~ l\.M. ca q11ni11cłi 40 mif'.i~c ~ied;r,ących 

fllł chodzie, w doh1 yr11 af·apioi i r!w'litl& marki „DPutz". 7,g'l;:i-
przyc.zepk11mi. ~zac ~iP. Watrz. ul. 

Ofł'rn' nal~?Y składać do Biura 0$flo I AL Z\vvc•1ęsłv-'::1 Woj-
!!.'Oi:i „PAP" P1ntrkow~ki! \33 p d „Cl.tg ek;:o Polski„go Nr 50 
nik". 1122-T< I <Pomorz" Z:!lch0dniel. 

~ .......... =......,""""""""'""""=...,.,.=""""=,.,,..,..,,..,. ...... ...,,...,.i - Fritz.::i Erlward. 

I Przetarg nieograniczony 
I Sikola l'·rzemysl1)w;i Pańslwe>wyd1 Zakładów Pr7t'mysltt BawPł. 

nlane!l<> w Rudzie llabia:nickf.,-1 opli'l~Z ll pnetarg nit>npranic:rnny 011 

PRZEBUDOWF l' RTEROWEGO BUD\'NKU POFAB~YCZNEGO NA 

BUOYNEl( liZKOL \", 

Tniorm<'lcJe Jrn śl PP~ ko<7fo;y;v otrzymać moinil w sek re· 
tariadE' S:tkołr PrzPmysłoweJ, '11. Rudzk;i 1.3, w gcdr.. 10-1 '. 

Oferty .„ r.aldkow,rnyrh kopertach z Mf ;sem „Oferła :i.a prze­
h•1dowę budynk u pofahrvcznego na. ;.zknlę" naleiy składać w ~e­
kret11riarie sz;knły do dnia 24 l•1leqo br„ w kt.órym to dniu o !JO· 
rizini~ 10 nas•~;:ii 1.:omi>)'jne olwarrie of Pr!. 

W!id1um przptargowE' w wysoko3 ·1 1 ~roc. wpldcić należy do 
· a~y PZPB w Rud1ie Po'lbianicklej ul. Pabianicka 184-186 'li dr1wód 
wpłaty dołączyć do oforty. 

Dyrekcja Szkoly 1a~trzega ~ohie prawo .chwoln'!po wybnru f'lfe· 
renta bez względu na cenę i unieważnieme prY.el1r9u bez podan!A 
powodów. 1135-K 

PANSTWOWE FAJ\RYKJ KONfEKCVJNl" OS.ROD.EK N„ :l 

w Łodzi, ul, Wólczańska 243, 
l'RZY.TMĄ: 

głównego KSIĘGOWEGO 
KSIĘGOWEGO samodzielnego 

SP.RZEDAM B S.A. 
500. z preyczepk~ 1el. 
146-99. l 140-g 

Zagubione dokumenty 
ZGflnIONO kliit17.1?CZ 
kę ubezpif'czeniową 
naim·i11kn Bl.ażyli.ski. 
K:;izimir->rz, G1·0111;irl7.· 
ka 7. 1132-g 

7.Glll\JONO kartę rj" 
.dr;:icyjną RKU 

Teałl' KnmP.dli )1nr.ycznllj •.. LUTNIA" 
Piotrkow~ka 243, tel. 107-2!'i 

C'ortziennie o godz. 19, 1 S, w nied?iel„ 
dwa przedstawiPni11 o qodz. 1-~.:;o i lQ,l.5 

»NITO U Cli 
nper„łl-i\ w .t 11kf11.c:h 

l:lałel - Chór - Or!destta 
Zniżki dla świat.a p1acv ważne „, dni 

powszedn!P i v.· niedzie:lę n" godz, 15,30. 
\A. nil"dTiPte ka~a «'-rynn.11 nd q„dz. 11 

w \'.jmachn teatru. 1 IM-t< 

Brzeziny na na7.wisko .„.„0 .„„.0 .. „„0 .. „ .. 0 .„„.0 .„.„0 .„.„0 .. „„0.„„.0.„.„0 
Kosi eis ki Tadeusz, 0::. 
Okrzei 33. 1139-g <? Zw. Zaw. Prac, Sam, Terytorialn6łfo 

1 Inst. Użytecmości Publicznej w Poll!ce 
DNIA 10. II. zgubiono 9 Oddział I w Łodzi o 
leczkę z dowodami 

· r· p z p "V N 3· W nied.zielG, dnia 15 lutego 19"48 r<>ku · irmy . ,, . y • r " 0._ o,_· 
oraz kwity zw. zaw. . o \:fOdzinie 17-lej odbQdzie się w lokslu 
Łaskaw„go zn"llRzcę I ~ własnyrn, przy ul. Wólc1a11skiP.j Nr 5 
uprnsza ~ię o zwrot 9 A K A D E M I A O 
do portiPrni ia \'-'Yn::1-1 i i l)ki111jt 100-lPcl.<\ ,,\.\'lo~ny Ludów" ! 
itrodreniem. <Nnwoiki 9 W programie: Prelekcja mgr. TADEU• ~. 
83-R~l. ll36-p; i SZA SOŁTANA oraz część artystycznii 
Różne ~: w wykonaniu A. l'o<:sarta i .1. Swidcr- ~. 

skiego, E. Pr7.yłt>,c.kl~o 1. z. Hodora. 
VI - KOMISAlUATO 9 O liczne przybycie r:zlonków pro.si O.:.· 
WI M.O. r.kład;:i "er- z " r z ą d 
deczne podziękowanie o Wstęp bez.płatny, l 137-K O 
za odebranie zlotego 0 .„.„0 .„„.0 „.„.0 „ .. „ 0 „ ... . 0 „ .. „o.„„.o„ .. „o„.„.o„.„. 
r.egl'\rka Henryka F'ur 
mRńczyk. 1150-g 

DNIA 13. 2. przybłą­
kała się młoda wilczy 
ca. Odebrać można 
P.Z.P. Dziewiarskiego 
Nr 2 Kościuszki 26-25 

1138-g 

~lill!l!!lllll11~111l1111~1111i1 

CZYTAJCIE 

PANSTWOWE ZAK?;ADY 
PRZEMYSŁU BA WEł„NIANEGO 

w Lodzi, ul. · Ogl'ndow1t 17 

zatrudnią: 

jedne!lo KIER.OWNIKA Wydziału In• 
westycj.i i Odbudowy 

" 
TECHNIKA nUDOWLANEGO 

„ TECHNIKA-ELEKTRYKA 

„ TECHNIKA dla wyli~e1'J i ie· 

Gł R b t • " stawień energetycznych. 

" os Q o fllCZY l Z". łoszenii't w W"dZli'ile PersOnalnv. m \IV11runki do omówieni " , 

•......,......,Z..,,g.,.lo .... sz ... e ... 11i .... 11_1_H,...zv-jm_u ... j ... " ... W-yr-lz-!A ... ł _r ... e1-·s-nn_a_1n_y.,.,. _ .................... _1_11_0~-K ... \ l!~llllllftllll~l'il~llll~lllllftlllll~ll _w_ 9odzi011ch b;urowyr:h. 11 ~-K 

Przygody 
Jnia 
Wi@Hi~i~U 

ska 541. Up1eca fPlotrkow•ka 1'13), Pastorowe! IŁa· D _ 0,1B4~7 g16w11 t ck~ 1201 P.~wlowcklf'!IO rP1t)trkow•ka 301}. 
l'nco ten nos bałwanowi! Wyrzuc«- i;:o! Nic ma A teraz ma? „ ht 

W v 'f„w, '!i Wn1 Kr,nilti:>t PPR w E.ódzi. [{"1'nJi~t - · • '"'7.in'<' ft!Hi. I Adn'l I:.ódt. Ptotl'knw ka tifl T~lt>fo11v: ~edakt.or Na~elo? 218.t.\. 'ekret·!mat 234-21. Redakeja nocna 1'12.-31 
D,1al "i"I ~~1"11 ' Pil'lt-rkn,1,-;k11 fi"! til'I 111-50 K'"lnt(') i'F:ó VU-151'15 Zakl Graf !lłS'W „Pr.aSP." Admln!~traeh n!111 til"Z"711'"111.łe IV!J:)t19'1edzialnMścl ~ l',o;rmJ!'lt'IW'Y druk t'itUie:!eń 

, 
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Z żqcia Partii 
WSPOLNE ZEBRANIE KOŁ PRZY WK PPS 

I KŁ PPR 
Dziś o godz. 16 w sali konferencyjnej WK 

l>~S ul. Ja.racza Nr 45 odbędzie się ws >.Jlne 
zebranie kół partyjnych przy Komitecie Łódz­
kim PPR i Wojewódzkim Komitecie 'PPS. 

Referat n. t. „Biologiczne podstawy mark­
sizmu" wy~łosi tow. prof. J. żukowski. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
Dziś o godz. 18.4!'1 w nowym lokalu dzielni­

cy Sródmieście przy ul. Piotrkowskiej 53 od­
będzie się zebra.nie Koła Nauczycieli PPR. 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
SRODMIESCIA! 

Dziś o godzinie 15 w lokalu dzielnicy przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odb~dzie się zebranie in­
struktGrów i prelt>gentów Sródmieśc:i.a. Re­
ferat o sytuacji międzynar<Kiowej wygłosi tow. 
mgr. Zebrowski. 
Obecność wyżej wymienionych obowiąz­

kowa. 

lJWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY BAł ... UT! 
Dziś o godz. 15.30 w lokalu dzielnicy przy 

ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie prele­
gentów Bałut. 

UWAGA. SYMPATYCY I CZŁONKOWIE 
PPR. GORNEJ-LEWEJ! 

Wydział Propagandy przy Komitecie Dziel­
nicowym Górnej-Lewej zawiadamia, ~e w 
dniu dzisiejszym odbędzie się otwarcie biblio­
teki przy świetlicy PPR Górnej-Lewej, Sien­
kiewicza. 102. 

Biblioteka będzie dostępr,a dla członków i 
sympatyków Polskiej Partii Robotniczej. 

ZEBRANIE KOBIET DZIELNICY BAŁUT 
W poniedziałek 16 bm. o godzinie 17 w lo­

kalu dzielnicy przy ul. Zgierskiej. 71 odbędzie 
się zebranie kobiet - sympatyczek i członkiń 
PPR dzielnicy Bałut. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność członkiń 
PPR obowiązkowa. 

UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
STARQMlEJSKIEJ! 

W poniedziałek IG bm. o godz. 17 w lokalu 
własnym przJ" ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
się zebrame prelegentów l instruktorów Sta­
romiejskiej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W t!nłu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 

P:QR w następujących fabrykach i instytu­
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godzinie 13.30 egzekutyw& komitetu 

ŁEKED Choelanowtce. 

WIDZEW 
o rodz. n terenowe koło Nr 3. o rodz. 14 

posiedzenie erzektitywy komitetu fabryczne-
go PZPB Nr 16. . ..1' 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godzilllie 14 posiedzenie egzekutywy ko­

mitetu fabrycznego. 

GORNA 
O godz. 12 PZPW Nr 36. O godz. 11 f. „Bi­

stram". 

GORNA-LEWA 
O godz. 12 Kwas Węglowy. 

FABRYCZNA PZPJl' Nr 1 
O godz. 18 Straż Przemysłowa. 

SBODMIEScm 
O godz. 14 Drukarnia MBP, Centr. Zbytu 

Przem. Pap., Centr. Zaop. Przem. Pap. O go­
dzinie 17 Książka Nr 1, Wojew. Zarząd ZWM. 
O godz. 17.30 f. „Hirsz". O godz. 13 Kolo pr:i;y 
Spółdz. Zw. Inw. Wojen. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-tej PSS - Koło Nr 6. O godz. 11 

Pasmante!ia - Łódź-Północ. 
O godz. 14.30 Fabryka Arkadia. O godz. 12 

f „Rafała". O god~. 18 wspólne zebranie 
członków PPR i PPS PZPB Nr 2. O godz. 14 
pracownicy biura PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 

GlOS ROBOTNICZY , •• „ NrA-ł 

Ze !łiportu t ·., -w odzi paragra_fO·.W 
utonęli pieściarze ,„Grochowa,, · 
POZNAŃ (obs~. w!.) -

Odnoś.nie odwoła.nia „Gro­
chów" (Wa.r5zawa) z dnia 
10 lutego 1948 r. w &pra­
wie wa.J.lwweru uzV'Sika.ne­
go przez zawodnika Kli­
meck.iego w diniti 8 luitego 
1948 r. z powodu niesta­
wienia się :z,af\vodnik.a Ar­
chackiego, zarząd PZB po 
s tamowił uchwalą z dn;a 
12 iu.tego br. oddalić wy­
żej ws.pomnia.ne odwoła­
nie, a lo z powodu: 

a) niezasto6owamia się 
do zarządzeń PZB z dnia 

. 26 sty'Cznia 1948 r., i ko· 
mun'ka.tu v\lydz :atu Sportowego Nr. 9 z dnia 
30 stycznia 1948 r„ 

b) nie.w1płacenia ta:ksy o•dwoławcze-j, prze-

widzianej w paragrafie 58 staizu!!u PZB w wy­
sokości 2li. 400, 

Postamo.wienie powyższe, od kitórego od· 
wo1ła!Ilia już niema jest wedlług pa·r.a.gra.f.u 58 
sta.tutu PZB o.statec:z,ne. 

Jako uza;sadnienie zarząd PZB po.daje: 
Wadka Klimecki - Archadki, która oid­

być się mia'ła w dniu 8 liutego 1948 r. w Byd· 
goszczy była wy2lilaczona na ten dzień pi;;­
mem PZB z dnia 26 51\yicznia 1948 r. ma.z ko· 
murnika•tem Wyd:z,ia.!u Sportowego Nr. 7 z cm. 
30 styCTJnia 1948 r. 

VJ zarządzen i aich tych wyraźnie za:maoezo­
no, że prawo decy-zji o ewerntuailnej ·niez,dol­
ności do waJk.i mori:.e wydać jedyinie letka:rz 
PZB względnie jego wstępca .i że w innym 
wypadku, w razie niesta·wienia się jednego z 
z.awcd.ników wvg;rywa jego przeciwnik waJ­
kowere.m. 

„Grochów" ~a·rządzenie to z·ingorował, n.ie 

zaoStosowując się do t1?9oi i nad&slał te.Iegfa· 
ficzme zaiwiadomietnie na 36 gotlzi.n p.rzed Vl'f/~ 
maczoiną dait11 . SPQtkania, że Arohadkii UJl8Jllał 
zwolniony przez lekarzy Poilsiklej . YMCA ·w 
W a:rszawie. . : 

ObowJą.zJkiiem „Groclio:wa" był.o ·w my;.łl iil 
rządzenia PZB ~~iwić z.awoQl\i.J«a . :Ardbadcii.e­
go mimo koilllbUZ.jl ręki do wag.i J baid1n ia' iii.­
kam.kiego. Jedynie etain ®!'Oli.ny Ar<;hacikiel:Jo 
mógł 2'JWoJmić ,„9foohów" od tegc óil;>OIW'i4~ . 
s.tarn ti!!k.i musial:łiy oczywiśi:.ie równiQ: . b:yt 
sbwierd:ro:ny przez le!k.aorza ll'aul.ame.go t}. przez 
le<k11Jrza PZB lub j1?90 zastępcy O~. 

Swia.dech.vo l.ek&ra'kie, 'wystawfo1ne pr.z,e.i! 
le.karzy P&Iskiej YMCA zo~tato PZB do.ręab;­
ne d01Piero w d!Iriu. 9. 2. 19"8 i-. ito j.esł po ogk> 
szeniu walkowe'ru. - ' 

Siatkarki Czechosłowacji 
Dadsaym . obowiązldem „arodlow<11"' • byfh 

:z,a-wiaidomić n.aityciuniasit Pol-ski Zwi11zek ' ~~ 
seMlti' o ko!ll<h!zj:i po · otrzyimBl!l·iu • zarządżezl.i11 
z d'llia 26. 1. 1948 r.,' i , 30. 1. 19<18 r., 9Cfyli: o 
k01ntuzji mU6iat KS „Gr0dl.ów" -~ 'W'ietbl41c, 
Jaik l>01Wiem „Groob.6w" w od~l!Jńiu' ć~ 
podaje, k0111ttl3.ja została odnietioma. In~ u"ił.().. 
dach Sl;iSlk - Wa·nu:aiwa., to ·jeSlt w · d!Mu 18 
l;•tyczinia 1948 r . ' · ' · aulczr; dzi§ z P olhan1I 

Dzisiaj zoo1anie rozegrwy w Wa1rszaiwie I na;stępująco: ~zcz.awiń.ska , Za1krze;"'ska, Woj~­
mecz 6ia·tkówki kobiecej między reprezenla- wodzka, Enghsz, Fel-ska. Pruszyneka, BTZes-
cjaimi Czechosłowacj.i i Po.Islki. niowska, Tomasi•kówna.. Si·noraod2Jka., Kac'mllalT-

Wobec pow~o. · tig'o.din1e '1 z ~!e~t­
nym zanządz.eniem, odbędzie się w . 11a.d~ 
cą nied7li.elę $ipo11kanie revrenżowe „Wa.nta'.' ~ 
„G.rochów" w Poznainiu. , W . d . I db d . . · d czyk. 

Die· .~1e ę o ę zie się .mecz pon11ę zy w &kład Wars-za"l"Y wejdą: Pru~zyńeka, 'Tyle PZB. Czy d-0jdzie do rewi!lfllŹ<U ,,War· 
ta" - „Grocl1ów"? - wą•ł:'J?imy. O die n• 
wiadomo, wars.iawoia<:y do Po'lillaiÓiia nie• -poj'i!i­
dą. -

reiprezentaqam1 Pragi Czesik1ei a Warnzawy. Jaźnioeka, Szc.za~vińSika, Englis-z, Wo~ewódzka, 
Oba mecze odbędą się w sil!li YMCA. Pachlowa, KozfoW5.ka, Wiśniewslka, W~ew­

Sk.ład rerirezeilltacji Po·l®k.i przedslaiwia <Się ska. 

Czec·h zdetronizowany ąu11·on USA 
mi str Lem · świata · · w Jet i! zie I 1araweł 

DAVOS (ohsł. wł.J - P(l zwycię!i.twie !Ili· 
strzów olimpijskicl! La1li!loy i Baugniet (Belgii!) 
w jeździe figurowej peirami, llO'W\' s'lljc<:es . na 
mistr2ootwacl1 świata w jei.d7lle fi9'l1wwej ·aa 
łyżwach odniósł niistn: o.Jimpij<Ski, Anuir:fik•· 
nin Richaird Butt<1111. Tym r.amem B.uibton z"Jfy· 
ciężył zdecydowame swego ll'laijwięk~1i90 · koto· 
kuren ta, Ge·re.c!hw.iilłiara;, ikltó.ry ipodołł>n.ie · i~k 
w St. M<X!'.itz · ZiaJdowolić się nw.siłllł wic~i-

M s'rzostwo św!ała w łen·s·e stołowym zdobył Anglik 
LONDYN - Wł 21 :16, 21:18, 16:21, 21 :12). 

rozgrywkach o mi­
sotrzos.twa ping - pon 
gowe świata do fi­
naiłu w grze poje­
dyńczej pamów za­
kwalifiJmwaJi się: 
Ber.gmam (A~lia) 
po iIJOlkO!Ilaniu Cze­
cha Andreadiosa o­
raz Va.na (Crechosło 
waoja), który 'T:Wy­
ciężył w pólfina)le 
Framcuza Amouretti. 

W fi.na1le tytuł mi 
;;trza świata zdolbvł 
Bergmam (Anglia), 
biją<: Czecha VaiDę 

3:2 (21:12, 18:21, 21:19, 14:21, 21:10); 
W fina.Ie gry pojedyńcze:l pań Węgierika 

Fa.rkas pokotnała An.giellkę Thoma-.; 3:2 (18:21, 

Finał gry podwójnej pa.nów pr:i:yni _, :;, zwy 
cięstwo Czechom - S.tipkowi i Vamie, którzy 
pokona.li parę amgieli!iko - węgieriSlk."l Hayd001, 
So.oe 3:0 (21:18, 21:15, 21:13). 

Grę mieszamą W}"grała IPMa amerykańska 
Miles, ThaU zwyciężając rpairę cz.eską V.a.rui„ 
Po koma 3:2 (13:21, 14:21, 21 :18, 21:19, 21 :12). strzostwem. Tued byt Kinly (Węgry). . 

W fi'llade g.ry :podwó jine•j pań triurmfo•wały 
Angielki Thomas i Frain'.ks, ik.tór.e :llWyciężylły 
.gwoje wdaczlki Beregi i Elliolf: w st~unikiu 3:1 
(17:21, 21:12, 21:19, 21:8). 

W dailiszy.m ci!lQ'U mklitnoełiw świlllta retl!»­
częła eię jarzda figur()!W;i pań, w Jctórej m~y­
dowainą fawoa-yrtik.ą jest Kaniadyjk.e. Ba'?ba!ia 
Sc-0.tt. 

Rade macher hezkon.kurency„jny 
Jak przedstawia sht sytuacja w naszym pi•ściarstwiA 

po pierwszym obozie przedolimpijskim? . • · . 

Rademacher 

Po :r.alkończeiniiu rpftel'W· gach lż~j&zyoh. Gumowsłd. i Tyczyń&k:i łt~-
6'.Zego <>ibozu przedoJim- wią klasę wY-równainl\. W wa'che k09iiciej ,I'& 
pijsikiego pięści<llrzy, ilqpd:. :z,a:mi.k, ,Kruża j Grzywoo: przedsta·~ą}\ do­
spo!'toiwy PZB Kazimien bry poziom, ipod'obin·ie jalk w wa&e p.i~fłl;.o­
Derda stwierdził, iż obóz wej AJJitkie·wicz, Adaime.ld II, Ba.ranowaki I. 
w Gnieźnie dobr.ze spełnił W wadze lelckiej narazie jedyrue Ra<lema.eheir 
swoje zadainie. U wn}'lS>t- przeoot~wia wysooKl\ klasę. CrołqW'kę w •"W'łl:­
kich zawodniJców, którzy dze półśre<lniej 61tano!Wią Ohycltła, Ole r.iik, 
7J!l<ljdoiwali się na o.b-Ozie, WilkilińsUci i Kula. W waidz~ śretlni&j z kiaidiry 
widać wieJką poprawę for młodych wysuwaj4 się na crolo Ce.bu.lak i 
my. Nairybek, którym dziś Ambroe. Kpt. Derda sądzi, ii.ż młodzi poótr~­
dy<Sp0iruujemy, - pozwoJi mają przedwojeaine · tradyQje . pięśc;i~twa po.l­
na.m za kilka lait osiągilloąĆ mego.· 
czo,łorwą pozyoję w boik-1 ----------------·----
siie _eu1~01p~jskim. PZB ror- Pod zna•lent • o~za 
ganl2'UJe Je5'ZlCZe dwa po- 1 • • . l 'd .. 
dob.ne .obo~y. na _któryc? YMCA (Gdansk1 gra w o ZI 
uczestmczyc będzie nai]- · 
bardziej uta.lenito•w<tny na- Ostaitinio odbYoły ;;ię da•lsz.e mecZ'e w. ik:08tty· 
rybek bCJiks.el'Slk:i. kówce męskiej o mistrzostwo k.1'16y A obęgu 

Ni<! dobrze przeds.tawia się - wamiem ka łódz,kięgo. • Harroee.rze. p-0 ła.dlle) wail<:e pokona'.ll 
pi.tana s•portowego PZB - sytuacja w wa- zespół ŁKS-u w sto&u.~u. 35:.$ (~?·:t()). ·.O\l. ie 

drużY'llY waJ.czyły ll!Illbilinie. Złlyc1ęstwem lym 
I Dz1·s1·ersze 1"mprezy sportowe HKS poprawił sobie , 6'1JM16e. .~a. Ultyl<kame 

I ! pierwSQ;ej lokaity. w końoorŃe} tąibel!, 
KaJenda,rzyk '1-pO•rtowy na dzień dzisiejszy W s;poikarniu TUR II - -AZS,· po.r·ażkę po· 

' przewiduje następujące imprezy: niesli aik'ademky w ste&Ink.U 12:24 (5:12). 
ZA WODY KOLARSKIE NA ROLKACH W dalszym ciągu . 6potkań , ó· miis'ł!nO~f.'We 

O godz. 14 „Azbest". O godz. 18 Koło tere- ' 

w ha.li Wimy o go&. 18-tej odlbędą się wyśd- Ligi ko'5zy1rnwej odbędą się mecze z . wltiir.ł~ 
gi ko!Mskie na m1kach. W progr.amie - poje- YMCA z Gdańska. Zarówno YMCA łó.d2lka, 'jak 
dyinek Bek - Pietrasri:ew6iki. i TUR, który po o.stattn.im zWycięsitwle ttad 

PIŁKA RĘCZNA: w wli YMCA o godz. t8 Wisłą poprawił się w formie, maij!ł SZ8!!Ule !!ia 
- zawody koszykówki żeńsik.ie.j o mistrzostwo poikonanie go·ści. W 

0

60bo1t~ z YMCĄ gdań$ik4 
klasy A: ZryiW - HKS. O godz. 19 - o mi- gra Ze6pół TUR-u, a w niedzielę - YMCA 

nowe „żabieniec". 

SRODMIEJSKA-LEWA · I Niedawno w Związku Radzieckim odbyły się 
O godz. 14 PZPW Nr 36. O godz. 13,30 CT mistrzostwa w boksie. Na zdjęciu - ·wscho­

Składniea Przędzy. O godz. 14 zebranie kol- dząca gwiazda: Mikołaj Kirow, dobiera się nie 
porterów komitetów fabrycznych. na żarty do mistrza ZSRR, Gawrilowa 

Chleb na 
Zarząd Miejski w Łodzi - W3'dział Apro· 

wizacji - podaje do wiadomości, że począw­
szy od poniedziałku dnia 16 lutego rb. n•\ 
karty żywnościowe -; miesiąca lutego rb. oraz 
na. karty z tegoż miesiąc:i. z nadrukiem R. C. 
A . (Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na 
drugą dekadę tegoż miesiąca realizowane bę­
dą następujące odcinki na chleb: 

CHLEB W CENIE ZŁ. 3 - ZA 1 KG. 

KAT. I. i KAT. I. R. C. A. 
na odcinld nr nr 9, 10, 11. 12, 13, 14, 15, 16 
i 17 _Jo 0,5 kg. chleba na kai':c;;y odcinek. 

KAT. F . 
n~ odcinki nr nr 7, 8, 9, 10. 11, 12 i 13 po C.5 
k&'. chleba na każdy odcinek. 

KAT. III. 
na. oddnld nr nr 6, 7, 8, 9 i 10 po 0,5 kg, chle­
ba na każdy odcinek. 

KAT. I. R. i KAT. I. R. R. C. A. 
na odcinki nr nr 7, 8, 9, 10 11, i 12 po 0,5 kg. 
chleba na każdy odl!inek. 

KAT. II. R. 
na odcinki nr nr 5, 6, 7 I 8 po 0,5 kg. chleba 
na każdy odcinek. • 
KAT. IRD3, IRD7, mD12 
IRD7, IRD12 R. C. A. 

KAT. IRD3, 

na oddnki nr nr 7. 8, 9, 10, 11 i 12 po 0.5 kg. 
ch:eba na każdy odcinek. 

KAT, „C" i KAT. „C" R. C. A. 
na odcinki nr. nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 i<g. chleba 
na każdy odcinek. 

s>trzois.two Ligi: TUR - YMCA (Gdańs.k). łódzika. 
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Program radiowy na· dziś 
Program na ' sobotę 14 lutego 1948 r. I zyka tane~zna. 22,45 (Ł) Koncert tyczen 

12 08 Wiadom połudn 12 15 z mikrofo- (cz. I).22,58 (Ł) Omów, pr"gr. lok. na ]Ut!o: 
' · · ' " 23 OO O t t · d 23 20 (Ł) Koncert zv nem po kraju". 12.25 Reze1wa, 12,30 Koncert • , s a· Wl<I om. . • , ..• .-: 

rozrywkowy. 13,15 Przerwa. 14,00 Koncert. cz·en (cz. !Il. 2~.55 W1a~om„ .z ostat„ ćhw1l1. 
14.40 Recital fortepianowy. 15,00 (Ł) „Dobre 24,00 Zakonczeme audyc]1 i Hymn. 
serce" fragment opowiadania o Tadeuszu Ko-
ściuszce . 15,15 (Ł) Utwo.ry na kwartet. 15,35 
(Ł) Wiadomości lokalne. 15.40 (Ł) Rozmaito­
ści. 16,00 Dziennik. 16,10 (Ł) Wywiad z Za­
stępcą Dy1. Generalnego CZPWł. inż. Czesła­
wem Bąbińskim na temat rezultatów współza­
wodnictwa włókniarzy z górnikami za rok 
1947. 16,30 Słuchowisko dla dzieci starszych. 
17,00 ,,Przy sobocie ::io robocie". t8,15 „Me­
lodie operetkowe". 18,45 Kwadrans prozy. 
19,00 (Ł) Reportaż dźwiękowy pt. „Włókniarze 
obradują w Łodzi". 19,15 Lekcja języka ro­
syjskiego. 19,30 Muzyka p'llska. 20,00 Dzien­
nik. 20,50 Pog_ sport. 21.00 Aud. słowno-mu­
~yczna. 21,45 Aud. Biura Studiów. 22,00 Mu· 

DOKSZTAŁCANIE 1 
W PRZEMYSLE KONFEKCYJNYM 

Staraniem Wydziału Kulturalno-Oświato­

wego Zarządu Gł. Zw. ~aw. Prac. Przem. 
Konf. Odzieżowego, uruchomiono przy OirQd­
ku Konfekcyjnym nr< l w Łodzi kursy do­
}cształcające w zakresie szkoły, powszechn~j. 

Na kursy te p.rzyjmowana będzie młodzież 
powyżej lat 18, rekrutująca si~ z pracownik6w 
konfekcyjnych. 


